
ROK ni
Nr 210 (894)

Wydanie At

DZIŚ W  NUMERZE:

ANGLIA NA ROZDROŻU
T T ?
TEL
NSK

Kraków, poniedziałek 4 sierpnia 1947 r. Cena 3 zł

Q d i §  P o l s k a  i  F r a n c j a  r o k u j ą . . .

Swego czasu, w  międzywo
jennym okresie flirtu fran
cusko -niemi eck iego, pe
wien wybitny pisarz nie
miecki ogłosił dłuższy u- 

twór o temacie polityczno-aktual
nym, nazywając go po prostu 
„Nowelą polityczną” : dwóch dy
plomatów, Francuz i Niemiec, ob
raduje nad Lemanem (czasy Ligi 
Narodów!) w  sprawach pokoju i 
nowej organizacji Europy j myląc 
dziennikarskie pogonie, w  ustron
nej oberży toczą ci dwaj przywód
cy swoich narodów głębokie roz-. 
mowy nad istotą porozumienia eu
ropejskiego i zapewnienia trwałe
go pokoju; wydaje im się, że jest 
ono możliwe tylko przez wyrów
nanie polityczne i zaprzyjaźnienie 
się niemiecko-framtcuskie. N ie tru
dno było się domyśleć, że autor w  
osobach swoich bohaterów odma
lował Arystydesa Brianda i Gusta
wa Stresemanna, owydh dwóch 
magików, którzy z Europy power- 
salskiej chcieli wyczarować go
łąbka pokoju, jak prestidigitator z 
pustego cylindra dobywa żywego 
królika.

Wielka polityka przy całym 
swoim skomplikowaniu jest spra
wą w istocie dość prostą. A le jed
nej zasadzie muszą być absolutnie 
wierni jej wykonawcy: zasadzie 
politycznego realizm u. Dobrym po
litykiem był realista Bismarck, de
monicznie złym —  fantasta H-tter. 
Polska, tak częsta w  dziejach nie
udolność polityczna wynikała 
pitede wszystkim ze słabego 
wśród nas poczucia realizmu, mie
rzenia sił na zamiary, wynikała z 
tego, co Amiglicy słusznie w  dobie 
międzywojennej nazywali „poe
tyczną polityką". Politykę, i to 
dobrą politykę, moqą czasem robić 
pisarze; zła będzie zawsze udzia
łem niewyżytych poetów i schizo- 
freników w  strojach dyplomatów. 
W koncepcji franko-niemieckiej 
strona niemiecka okazała się real
nym kalkulatorem; koszty miała 
zapłacić fantazjująca wówczas 
Francja i jej impulsywny minister.

Odkąd ukształtowały się w  Eu
ropie państwa nowoczesne, po
wstały zasadnicze zręby europej
skiej koncepcji politycznej, eks
pansji i obrony przed nią. Mógł 
punkt ciężkości spraw europej
skich przesunąć się na zachodzie 
od Hiszpanii do Francji, ^ na 
wsohodlzie od Polski przez Szwecję 
do Rosji, mogły zakłócać europej
ski porządek zdobywcze imper a 
pozaeuropejskie (kiedyś, w  za
mierzchłych czasach. Arabowie i 
Tatarzy, a stosunkowo do niedaw
na Turcy) —  ośrodkiem  spraw eu
ropejskich była i pozostała cg re - 
sywność n iem iecka i zdolność opo
ru, okazywana przez inne narody  
i państwa europejsk ie.

("Jdy w t . 1918 koalicja europej
ska pokonała imperial :stó w 

niemieckich, dążących do zawojo
wania Europy pod hasłem należ
nego Niemcom „miejsca pod słoń
cem” — było to zwycięstwo zasad 
europejskiej solidarności wobec 
agresora, który zagroził wszyst
kim. Prostą koncepcją pokoju eu- 
ropeiskego musiała stać się zatem 
zasada współdziałania i porozu 
mienia, umiejąca utrzymać naTÓd 
i państwo niemieckie w  karbach. 
Koncepcji tej miało służyć porozu
mienie angielsko-francuskie (,,gra
tce Anglii leżą nad Renem") i so
jusz francusko-polski. Niestety, 
dwie okoliczności stanęły trwałe
mu uspokojeniu Europy na prze
szkodzie: Anglicy zaufali politycz
nemu ..przewrotowi" w Niem
czech. j maskaradowy kostium de
mokratyzacji politycznego życia 
niemieckiego uznali za ub-ór na 
codzień; a zarówno Amiglicy lak 
francuz; jak i państwa Europy 
Godkowo - ws chodnie i skwapliwie 
PTzvklasnęli tzw. „wyeliminowa- 
n*'u Rosji z Europy"! aberracji po

litycznej, której skutki nie dlały
na siebie długo czekać.

Już od 1925 r. narody instynk
townie odczuwały niebezpieczeń
stwo i, nie wpuszczone na właści
wą drogę ratunku, pozwoliły się 
prowadzić kuglarzom i szarlata
nom. Miejsce prostej i logicznej 
koncepcji europejskiego porząd
ku. a więc i europejskiego poko
ju, zajęły francuskie próby po
rozumienia z Niemcami, polegają
ce w  istocie na naiwnym mniei. a- 
niiu, że Linia Maginota wystarczy 
do utrzymania w  szachu armii 
niemieckiej, a Looamo (prototyp 
, bloku zachodniego") do skiero
wania agresywności niemieckiej 
wyłącznie w  stronę wschodnią; 
zajęły również kombinacje osi 
faszystowskich, zajęły wreszcie 
oolskie próby porozumienia z 
Niemcami, oparte na przesłankach 
uderzająco chimerycznych i tak 
sprzecznych z logiką i zdrowym 
rozsądkiem, iż zrozumiałe stały 
się szepty o zdradzie interesów 
narodowych.

W  yburih ctrugiej wojny świato
wej wyburzył te wszystkie 

kombinacje i machiawelizmy, jak 
domki z  kart. Okazało się, że za
sadniczych praw polityki gwałcić 
bezkarnie nie można, ani łamać 
żelaznych prawideł, rządzących 
europejską polityką. Gdy w r.

1945 koalicja europejsko-amery- 
kańska rozgromiła imperialistów 
niemieckich, dążących do zawo
jowania połowy świata pod hasłem 
„niezbędnej przestrzeni życiowej"
—  wszystkim stało się jasne, iż 
powrót do manowców powersal- 
skich niósłby natychmiastowy od- 
rost agresywności niemieckiej i 
stało się zarazem jasne, iż druga 
rozprawa wojenna z N iem cam i 
naprawiła błędy pierwszej przez 
zajęcie przez ZSRR należnego mu 
m iejsca w Europie i przez uregu
low anie stosunków w Europie 
środkow o-w schodniej, stosunków 
w dobie powersaiskiej płynnych, 
prowizorycznych, pogmatwanych 
i naładowanych sprzecznościami 
(tuzin antagonizmów, by wymie
nić choćby przeciwieństwa polsko- 
rosyjskie, tarcia polsko-czeskie, 
nieprzyjażń słowacko-węgierską i 
iumiuńsko-węgiemską, spory i kłó
tnie na Bałkanach itd.). Zdawało 
się, sytuacja jest tak jasna, iż na
tychmiastowemu i całkowitemu 
uregulowaniu spraw europejskich 
na gruzach ruin faszystowskich 
nic ni© dbanie na przeszkodzie. 
I rzeczywiście w  Poczdamie doszli 
zwycięzcy d!o szybkiego porozu
mienia, które następnie w Euro
pie na wschód od Niemiec rozwi
nięto i podbudowałnio koncepcją 
przyjaźni ze Związkiem Radziec
kim, przyjaźni międzysłowiańskiej

ltip. Najbardziej niespokojne za
kątki Europy udało 6ię tu na trwa
łe spacyfikować, ponieważ wszy
scy partnerzy wykazali dobrą 
wolę.

Niestety, tej realizacji Poczda
mu na wschodzie nie odpowiedzia
ła rów nie konsekwentna realiza
cja  Poczdamu na zachodzie. An- 
glosasi znów zdecydowali się na 
własną politykę wobec Niemiec, 
zmierzającą do podziału Europy, 
a wymierzoną przeciw tzw. „nie
bezpieczeństwu komunistyczne
mu" w  myśl woli i rozkazu ka
pitału monopolistycąraego. Zamor
ska potęga wymyśliła, pod wpły
wem dalekich gromów nadciąga
jącej burzy kryzysu, plan, nawią
zujący db najgorszych omyłek po- 
wersalskidh. Narody, pouczone 
straszliwą lekcją o skutkach, jakie 
niesie sprzeniewierzenie się wy
nikom obu rozpraw z Niemcami, 
zadrżały z trwogi a zarazem z o- 
burzenia; doba wersalska nie może 
się powtórzyć; Europa nie może 
wejść znowu w orbitę ekspansji 
niemieckiej.

I to jeslt ważne. Na anglo-francu- 
ską koncepcję tworzenia małej 
Europy  —  bez ZSRR — i dwu Eu
rop  —  bezpieczniejszej mia zacho
dzie i  przeznaczonej na pożarcie 
Niemcom na wschodzie —  odpo
wiedziały Niemcy atakiem i na 
Polskę i na Francję 1 na Anglię

Decyzja Rady Bezpieczeństwa

H olandia i Indonezja w ezw an e  
do zaprzestania działań wojennych

Nowy Jork, 3 sierpnia (PAP). Na piątkowym wieczornym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, po ożywionej dyskusji, przyjęta została zgłoszona 
przez Stany Zjednoczone rezolucja, wzywająca Holandię i Indonezję do 
natychmiastowego zaprzestania działań wojennych 1 uregulowania sporu 
w <*-odze mediacji lub Innymi pokojowymi środkami. Za rezolucją glo
sowało 8 członków Rady. Od głosowania wstrzymały się jedynie Wielka 
Brytania, Francja i Belgia.

Delegat Holandii van Kleflfens or 
Śwladiczył, iż rząd jego gotów jest 
podporaądkować się uchwalonej re
zolucji pod warunkiem, że będzie ona 
uznana za wezwanie, a nie za nakaz. 
Zastrzeżenie van Kleffensa zostało 
przez Radę odrzucone i obecnie wła
ściwie nie wiadomo dokładnie, czy 
Holandia zastosuje sdę do zalecenia 
Rady. Natomiast Indonezja zawiado
miła Radę za pośrednictwem delega
cji australijskiej, że gotowa jest pod
porządkować 6ię wszystkim jej zale
ceniom.

Po uchwaleniu rezolucji delegat 
Związku Radzieckiego Gromyko z g ł o 
sił dodatkowy wniosek, aby wojska 
holenderskie i indonezyjskie wycofa
ły się na pozycje, zajmowane przed 
rozpoczęciem działań wojennych. De

legat polek! dr Lange uraupełnfł wnio
sek Gromyki, domagając się, by obo
wiązywał on również w dziedzinie 
prawno-administracyjnej.

Vam Kleiffens, poparty przez dele
gata amerykańskiego gwałtownie za
oponował przeciwko uchwaleniu obu 
tych wniosków. W  głosowaniu oba 
wnioski zostały odrzucone, natomiast 
większością 8 głosów uchwalony zo
stał następny wniosek dra Langego, 
wzywający obie strony do stałego in
formowania Rady Bezpieczeństwa <» 
przebiegu rokowań pokojowych.

*
Holenderska rada ministrów obra

duje na nadzwyczajnej sesji, • celem 
zajęcia stanowiska wobec decyzji 
Rady Bezpieczeństwa. Ambasador

..a walki na Jawie i Sumatrze trwają nadal
Londyn, 3 sierpnia (PAP). Rezolucja 

Rady Bezpieczeństwa, wzywająca Ho
landię 1 Indonezję do zaprzestania 
działań wojennych do soboty w połu
dnie nie wpłynęła na zmianę sytuacji 
w Indonezji. Walki na Jawie 1 Suma
trze toczą się w  dalszym ciągu.

Sobotni komunikat holenderski do
nosi o zajęciu Pu~vakarta na drodze 
wiodącej do Thilatjap, jedynego waż
nego portu, znajdującego się jeszcze 
w rękach Indonezyjczyków. Oddziały 
holenderskie zajęły również Bafu na 
północny zachód od Malang. W  po
łudniowej części środkowej Jawy Ho
lendrzy zajęli Banyumas oraz ważne

6tacje energetyczne w Lamagkang 
i Plengan.

Komunikat holemdejski przyznaje, 
że na tyłach armii holenderskiej ope
rują oddziały partyzanckie.

Według doniesień ze źródeł republi
kańskich, zaciekłe walki toczą się w 
rejonie Surabai na zachód od Modjo- 
kartay. Oddziały indonezyjskie skute
cznie atakują przeciwnika w pobliżu 
Salatigay. W  rejonie Ambaraba repu
blikanie zacieśniają pierścień wokół 
oddziałów wojsk holenderskich Ko
munikat republikański donosi o odzy
skaniu Pematang Siantar — stolicy ra. 
publiki indonezyjskiej na Sumatrze.

Indonezyjczycy niezadowoleni z  decyzji
B a t a w i a ,  3 sierpnia (API). Indonezyj

czycy przyjęli z wielkim rozczarowa
nie decyzję Rady Bezpieczeństwa, 
wzywającą obie strony do zaprzesta
nia walk bez żądania powrotu do po- 
zycji wyjściowych.

Poważna część zachodniej Jawy 
znajduje się w rękach holenderskich 
Koła republikańska© uważają, ze jeśli

pozwoli się Holendrom pozostać na 
tych terenach, które są spichrzem Ja
wy, jeżeli dopuści się, aby Holendrzy 
zorganizowali tam administrację cy
wilną i wyrugowali wpływy republi
kańskie w czasie długiego arbitrażu, 
to w rezultacie akcji Rady Beapieczeń- 
stwa Holendrzy osiągną znaczną częić 
swych pierwotnych celów.

Stanów Zjednoczonych w Hadze wrę
czył w  sobotę oficjalnie holenderskie
mu ministrowi spraw zagranicznych 
propozycję mediacji, nazwaną „propo. 
zycją dobrych usług".

Generalny gubernator Indonezji 
Van Mook oświadczył, te  oczekuje 
decyzji rządiu holenderskiego w cią* 
giu nocy z soboty na niedzielę.

i na Związek Radziecki, bo Euro
pa jest jedna i z Europy nie da się 
nikoqo usunąć, jak niesfornego 
ucznia ze szkoły. I europejska 
koncepcja prawdziwego i trwałe
go pokoju może być tylko iedna, 
ta, której wyrazem był Poczdam, a 
jest obecne polityka ZSRR i 
państw z nim zaprzyjaźnionych.

D róby złowienia Europy 'na 
wędkę zamorskich interesów 

mimo, że na wędoe trzepoce się 
bardzo ponętny robak — dają sła
be wyniki: zbyt silne i dla każde
go zrozumiałe są ostrzeżenia, ja
kie wypisała historia minionych 
lat dwudziestu. Tym większą na
tomiast otuchą napełniać muszą 
serca wszystkich Europejczyków 
te umowy i układy, które wynika
ją z prawdziwego zrozumienia sy
tuacji politycznej w Europie i du
cha pokoju europejskiego: umowy 
Związku Radzieckiego z jetro są
siadami, układy polsko-czeskosło- 
wackie czy jugosłowiańs&o-buł- 
garskie, a także —  w  pierwszym 
rzędzie — te umowy, które, prze
skakując rów niemiecki, napra
wiają błędy międzywojennego 
dwudziestolecia: a więc umowy 
państw słowiańskich z Francją, 
prostowanie droqt Europy, skrzy
wionej i kierowanej ku przepaści 
za Brianda ii Lloyd George'a.

Z tego zasadniczego polityczne
go punktu widzenia nowa umowa 
polsko-francuska, odnowa funda
m entu pod pełny sojusz, jest 
wkładem W budowę europejskiego  
trwałe go poko ju  tak cennym, i? 
chyba wszyscy bez w yjątku w ita
ją go z radością. Plany bowiem 
dzielą, a umowy łączą. A  Europa 
jest jedna i potrzeba jej jedności
—  wobec Niemców, wobec faszyz
mu, w obliczu olbrzymich zadań 
odbudowy, których nie można od
kładać ani odwlekać. W  stosunku 
do tych wszystkich spraw, nowy 
układ polsko-francuski jest dzie
łem polityki rozumnej i politycz
nej uczciwości i dotrzymuje wa
runków myślenia e u r o p e j 
s k i e g o  i p o k o j o w e g o .

J. A . SZC ZE PA Ń SK I

Podpora monarchii w  Grecji
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O  p o m o c  p o u n r r o w s k ą

Trygve Lie przeciw decyzji 
departamentu stanu USA

Nowy Pork, 3 sierpnia (PAP). Sekre
tarz generalny ONZ Try<rve Lie ogłosił 
deklaracje w sprawie konieczności o- 
kazania pomocy po.imrro-wek.iel dla 
ni ©który eh krajów. W  deklaracji swej 
Trygye Lie powołuje się na sprawo
zdanie FAO oraz na dokumenty rady 
ekonomiczno-społecznej ONZ. Trygvę 
l ie  w oświadczeniu swym zaznacza, 
że Polsce potrzebna bodzie pomoc 
zbożowa do końca 1948 roku. Nadto 
potrzebuje Polska pomocy dla uzupeł
nienia swych zasobów tłuszczu, mię
sa i  mleka.

Opinia Tryigve Lie znajduje sie w 
całkowitej sprzeczności ze sprawo
zdaniem pułk. 'Harris on a 1 wnioskami, 
f-a&ie ze sprawozdania tego wysunął 
departament 6tanu.

Poruszając sprawę pomocy dla Ju
gosławii, Tryigve Lie stwierdza, te 
dzięki energicznej akcji rządu Jugo
słowiańskiego zbiory w bieżącym ro
ku pokryją minimum potrzeb ludno&ci-

Targi gdańskie otwarte
Gdańsk, 3 sierpnia (A). W  sobo. 

tę przed południem odbyto się na 
skwerze Kościuszki w  Gdyni o- 
twarde Międzynarodowych Tar. 
gów Gdańskich. W  uroczystości 
wzięli udział wicepremier 1 mini
ster Ziem Odzyskanych Gomułka 
wraz z Marszałkiem Żymierskim 
w  otoczeniu reprezentantów rządu, 
przedstawicieli państw zagranicz
nych, ambasadorowie: ZSRR, Cze. 
chosłowacji, Anglii, Turcji, posło
wie: Bułgarii, Szwajcarii, minister 
pełnomocny Hiszpanii republikań
skie] oraz charge d ałlalres Jugo
sławii, Francji i Finlandii. W  ra
mach uroczystości otwarcia dłuż
sze przemówienie wygłosił wice
premier Gomułka.

Sen. Taft pragnie kandydować 
na prezydenta

Nowy Jork, 3 sierpnia (C). Senator 
republikański Taflt oświadczył, te za

mierza ubiegać s<ę 
o nominację na 
kandydata z ramie* 
nia partii republi
kańskiej na prezy
denta w  roku 1948 
pod warunkiem, i i  
następne dwa mie
siące przekonają 
go, iż ma szanse 
uzyskania nomina
cji i zwyciężenia w 
wyborach na pre
zydenta. Mówiąc 

na temat pomocy Euiropie sen. Taft 
oświadczył, iż w przyszłości pomoc 
ta powinna opierać się na towarach, 
a nje na pożyczkach dolarowych.

!. G. Farbenindustrie 
oddadzą Niemcom?!

Berlin, 3 sierpnia (SAP). Szef ame
rykańskiego biura kontroli przy fir
mie I. G. Farbenindustrie, płk. Ri
chard BrOison oświadczył, te wszyst
kie urządzenia tego konsorcjum zo» 
staną zachowane dla niemieckiej go
spodarki 1 będą przekazane tym 
Niemcom, którzy zostaną uznani za 
najlepiej się nadających do ich eks
ploatowania. Nabywcy niemieccy zo
staną wybrani przez urzędy gospodar
cze poszczególnych prowincyj (Laen. 
der), które mają przedstawić lisię na. 
zwisk przedstawicielom kontroli ame
rykańskiej.

Dlaczego Bcyd Crr 
podał się do dymisji?

Londyn, 3 sierpnia (API). Dymisja 
generalnego dyrektora organizacji dla 
spraw wyżywienia i rolnictwa (FAO) 
wywołała w Londynie ożywione ko
mentarze. John Boyd Orr o«świadfc'.ył, 
podając się do dymisji, ie  sytuacja 
żywnościowa w świecie nie poprawi 
się zapewne w ciągu najbliższych 
dwóch lat Zdaniem kół londyńskich 
Boyd Orr, jest poważnie rozczarowany 
niemożnością ustalenia programu pro
dukcji oraz systemu rozdziału żyw
ności. Nie mógł w tym wypadku u- 
czynić nic lepszego, jak podać się do 
dymisji.

Próba presji
Londyn, 3 sierpnia (iPAP). Jak do

nosi Agencja Reutera z Aten, ezef 
misji amerykańskiej w Grecji Dwight 
Griswold oświadczył, że podjęte zo
staną wszelkie kroki, aby żywność, 
którą Grecja otrzymuje z tytułu po
mocy amerykańskiej, nie dostała się 
w ręce powstańców. Tym samym po
mocy żywnościowej pozbawiona zo
stanie ludność grecka, zamieszkała na 
terenach zajętych przez powstańców.

Przewiduje się jedynie pewien niedo
bór ziemniaków i  cukru.' Na W ę
grzech zibiory tecoroczne również za
bezpieczają minimalne potrzeby kra- 
jlu. Należy się liczyć z tym, że Węgry 
będą mogły eksportować cukier i 
tłuszcz. W  Austrii zbiory w najlep

szym wypadku będą mogły pokryć 60 
proc. zapotrzebowania.

Tryigive Lie ocenia bardzo pesymi
styczni,, sytuację aprowizacyjną we 
Włoszech. W  Grecji zbiory w  roku 
bieżącym bętdą znacznie mniejsze niż 
w roku ubiegłym.

FAO przewiduje słabe zbiory
Jedynie Węgrzy osiągnę poziom przedwojenny

Nowy Jork, 3 sierpnia (SAP). W e
dług ostatnich oszacowań, dotyczą
cych zbiorów tegorocznych, Polska 
stanie wobec katastrofalnego niedobo
ru zbóż do wypieku chleba. Takie 
sprawozdanie zostało przedstawione 
Radzie Społeczno-Gospodarczej ONZ 
prziez FAO (Organizację Rolniczo-Zy- 
wnośdową ONZ). Zbiory ziboża w 
Polsce zapowiadają się —  według 
FAO —  bardzo żle w  tym roku. Mo
żna się jedynie spodziewać małej po
prawy w  zbiorach ziemniaków. Naj
poważniej przedstawia się problem za
łap rowizowanl a ludności w  ośrodkach 
miejskich w  miesiącach mastgjujących 
bezpośrednio po żniwach.

Sprawozdanie FAO podaje poea, 
tym, ie  Austria będzie miała, wpraw
dzie lepsze zbiory, niż w ubiegłym ro
ku, ale jednak o 35— 45l,/o niższe od 
przeciętnych zbiorów przedwojen
nych.

Grecja będzie musiała importować 
więcej niż 460 tysięcy ton zbońa, 30 
tysięcy ton cukru, mięsa, ryb i pro
duktów mleczarskich, aby przetrwać 
do zbiorów 1948 r.

Włochy będą musiały Importować 
w  latach. 1947 i  1948 % górą 2 miliomy 
ton zboża. Brak mięsa, ryb 1 produk
tów mleczarskich we Włoszech będzie 
tak dotkliwy, że ®e względu na tru
dne położenie finansowe tego kłaju 
nie mońna nawet mieć nadziei, by te
mu zaradzić. Produkcja oliwy i  Innych 
tłuszczów będzie o  50% niższa, niż 
p r z e d w o je n n a .

Zbiory w Jugosławii osiągną praw- 
drapodobnóa 80 Ł 90% poziomu prziedr

wojennego, oo pozwodl zaspokoić po
trzeby wewnętrzne kraju, Tym nie
mniej odżywianie ludności jugosło
wiańskiej będzie nadal niedostatecz
ne, a to ze względu na brak mięsa, 
tłuszczów i cukru.

Jedynie W ęgry wyprodukują tyle 
żywności, że będą mogły eksporto
wać. TegoTcczne zbiory na Węgrzech 
osiągną przypuszczalnie poziom przed
wojenny, a w  dziedzinie buraka cukro
wego i  ziam oleistych nawet go prze
wyższą.

Wspólność interesów polsko-francuskich
•-.. komunikat oficjalny polsko-francuski^ o toczących się po.
Wspólny komun .. . palyżu z udzicdem resortowych mi.wspoiny * j - ^ c h  handlowych w Paryżu z udziałem resortowych mi. 

my? Z 1 - Hilareao Minca i Andre Philłipa, wywołuje słuszne zadowoleni
n ls  rJ w - ■ i Pn r v 7.,s R okow ania  hand low e , których  pom yślne zakończę. 
w  W arszaw ie  i P o ^  * o l » w «  ^  p a żdz{em ik  b lv  nawiązują ^

nre przew.duje , kiedy to wież polityczno-gospodarcza oraz

S * - j » - y * » " w -
7asadniczym novum obecnych rokowań jest położenie nacisku na 

w z m o ż o n y  eksport polskiego węgla do Francji w zamian za dostawy in. 
wzmozony eK P  F p0j3Ce do rozbudowy przemysłu krajowego. Ukled
T b ^  w y m ^ t J Z T o l e j  oraz układ płatniczy zapoczątkują niewal.
p Z T e T k r e T w z m o ż o n y c h  stosunków  gospodarczych  i ścisłe jsze, wspólpracy

^ ^ r m c j a ^ r ^ m ^ a ł a  z serdeczne stosunki z Polską, ale silniej
jeszcze^ryła związana z W. Brytanią, której granice mają leżeć nad Renenl. 
'■Teraz jednak Wielka Brytania wciągana jest powoli w niebezpieczny wir 
zbliżającego się kryzysu ekonomicznego i ta okoliczność osłabia je, sytua. 
cję także na forum międzynarodowym. Francja nte moze tezyc na impoit 
węgła angielskiego, natomiast dostawy węglowe z Polski będą stale wz,a. 
stać. Polska jest więc poważnym partnerem, z którym należy się 
tym bardziej, że przy je j pośrednictwie Francja może nawiązać porożu, 
mienie z resztą wschodnio-europejskiej Słowiańszczyzny. W  stolicach paUslw 
słowiańskich Francja znajduje najwięcej zrommiema l najwięcej poparcia 
w  stosunku do problemu Niemiec oraz do zagadnienia Ruhry, podczas gdy 
coraz mniej może liczyć na zrozumienie 1 poparcie ze strony państw anglo. 
saskich, dbających o własne interesy w okupowanych Niemczech. _ 

Nadeszła więc pora dla zacieśnienia stosunków politycznych i gospodnr. 
czych między Polską a Francją, gdyż z jednej strony pogłębia się stolę 
sprzeczność interesów francusko-angielskich 1 frartcusko-arnerykańskkh, 
podczas gdy wzmaga się z drugiej strony wspólność interesów polsko-lrm. 
cuskich wobec kluczowego zagadnienia europejskiego, Zapowiedź zawarcia 
układów handlowych między Warszawą a Paryżem stanowi więc dobą 
oznakę pomyślnego rozwoju współpracy europejskiej.

Wiec międzynarodowe] solidarności
Warszawą, 3 sierpnia (A). W  zwią

zku z odbywającą się w Warszawie 
sesją Rady Naczelnej, Międzynarodo
wej Federacji b. Więźniiów Poetycz
nych (FIAPP), w  sali koncertowej 
parzy AL Wyzwolenia w" Warszawie 
odbył się w  sobotę wielfei wiec soli, 
damośd międzyaarodwej, pod hasła
mi obrony pokoju t walki przeciwko 
faszyzmowi. Na wiec przybyli obra
dujący w  Warszawie członko\y&e 
PLAPIP. '

W lec satgaU !w imientii PoClsIldeigo 
Związku B. WlŁężnióW 1 w  imieniu 
Międzynarodowej Federacji sekretarz 
generatory HAJPP wicemin, Balicki. W  
przemówieniu swym wicem to. Balicki 
nawiązał do międzynarodowego kota. 
gresru w  Paryśju, gdzie dano wyraz 
niezłomnej woli przeciwstawienia się 
wojnie i  bronienia wolności każdego 
narodu, Wlcemfia, Balicki zakończył

Rząd brytyjski apeluje do robotników
Londyn, 3 sferpnla (C). W  Londynie 

odbyła się w  piątek przy drzwiach 
aamkudętych nadzwyczajna konferem- 
cja ministrów rządu brytyjskiego * 
przedstawicielami kongresu związków 
zawodowych. Po konferencji nie ogło
szono urzędowego oświadczenia.

Według doniesień w  toku rozimowy 
wysunięto propozycję, aby zażądać od 
innych robotników, a nie tylko górni
ków, aby przedłużyli okres pracy i w 
ten sposób przyczynili się do zmniej
szenia gospodarczych trudności kraju. 
Jak wiadomo, praed dwoma dniami 
Zaproponowano przedstawicielom gór
ników, aby wszyscy górnicy pracowa
li codziennie pół godziny dłużej.

Przez sobotę l niedzielę rząd bry
tyjski pracuje nadal, nad problemami 
związanymi z krytyczną sytuacją go
spodarczą, spowodowaną brakiem do
larów. Późną nocą trzej ministrowie 
bezpośrednio, zainteresowani sprawa<-

mi gospodarczymi, odbyli Jeszcze do. 
diatkową konferencję z  przedstawicie. 
latmi kongresu brytyjskiej), związków 
zawodowych.

ewa przemówtetnie zapewnieauem, że 
Międzynarodowa Federacja B. W ięź
niów Politycznych niezłomnie walczyć 
będzie w  obronie pokoju światowego 
i przeciwstawi się wszystkim faszy
stowskim zakusom na wolność i  życie 
narodów.

Kolejne przemówienie wygłosił wfc- 
ceanin. Kruczkowski, poczem na try
bunę wszedł przewodniczący FIAPP 
p. Maurice Lampe, k tóiy powiedział 
jn- in.: „Są siły na świecle, które dążą 
do odbudowy Niemiec przed odbudo
wą krajów przez Niemcy zrujnowa
nych. M y będziemy demaskować te 
siły, które dla swoich celów pragną 
odbudować potęgę niemiecką, twier
dząc, że czynią to w  imię pokoju—"

DaCsze przemówienia wygłosilli 
człojusk Komitetu Wykonawczego 
FIAJPP, reprezentujący również radzie
ckie Staw. B. W ięźniów Politycznych 
Pucb/low, przedstawiciel Czechosłowa
c ji poseł dr Neumana, przedetawiicleł 
Hiszpanii republikańskiej Raaol, w  i- 
imieniu włoskich więźniów reżimu fat- 
szysttowskiiego pos. Seccbia oraz przecU 
stwiciell waiiczącej Grecji ‘Geongiu.

Tłumnie zebrana na wiecu puibBicz- 
ność darzyła przemówienia poszcze
gólnych detagatów owacyjnymi okla-

Wojska brytyjskie opuszczą Indie 
natychmiast po przekazaniu władzy

Londyn, 3 sierpnia (PAP). Jak do
nosi agencja Reutera, kwatera główna 
brytyjskich sił zbrojnych w  Indiach 
podała w piątek urzędowo do wiado
mości, że ewakuacja wojsk brytyj
skich. z  Indii rozpocznie się 17 sierp
nia. W  okresie przejściowym między 
17 sierpnia, a ostatecznym wycofaniem 
wszystkich wojsk angielskich, nie bę
dą one ponosiły odpowiedzialności za 
utrzymanie porządku i bezpieczeństwa, 
ani też nie będą wykonywały żadnych

Obchód święta narodowego Szwajcarii 
w  Warszawie

(Telelonem  od własnego koresp.j

Warszawa, 3 sierpnia (MW). Święto 
narodowe Szwajcarii obchodzone by
ło w Polsce uroczyście, lecz znacznie 
odbiegało od utartydh szablonów. — 
Poseł nadzwyczajny i minister pełno
mocny. Szwajcarii w Warszawie p. 
Gamz wydał przyjęcie w pięknym o- 
grodzie letnim rezydencji w Klaryse- 
wie pod Warszawą. Przyjęcie zgroma
dziło około 200 zaproszonydh gości.

Uroczystość zagaił dr Anton Roy 
Ganz, wygłaszając okolicznościowa 
przemówienie. Odczytane zostały l i
czne depesze. Ponieważ obchód świę
ta narodowego Szwajcarii zbiegł się z 
•rocznicą wybuchu powstania war
szawskiego, min. Ganz wezwał obec- 
nydh do ucziczenia pamięci poległych 
bohaterów.

W  odpowiedzi na przemówienie 
Min. Spraw Zagranicznych wicedyre
ktor dej>*rtamentu politycznego dr 
min. Ganza zabrał qłę>e reprezentant 
Tadeusz Chromecki, który stwierdził, 
że niepodległość Szwajcarii i Polski 
okupiona została krwią najlepszych 
jej synów. Dyr. Chromecki obszernie 
przedstawił rozwój przyjaznych sto
sunków polsko-6zwajcarekich, oraz 
szczególne zasługi Szwajcarów, udzie
lających pomocy uchodźcom polskim 
w czasie wojny oraz znaczenie udzie
lanej obecnie pomocy szwajcarskiej

dzieciom polskim i oświadczył, że 
Szwajcaria przez swe czyny w  pełni 
zasługuje na sympatię i wdzięczność 
wszystkich narodów, które walczyły 
za jej wolność.

Po części oficjalnej odbyło eię ser
deczne przyjęcie urozmaicone śpiewa
mi i tańcami młodych Szwajcarów. 
Wieczorem ogród oświetlono czerwo
nymi lampionami z białym krzyżem 
(godło Helwecji), a punktem kulmina
cyjnym był godzinny deszcz sztucz
nych ogni, które rzęsiście oświetlały 
kolorowo całą okolicą Warszawy.

W  „wiosce szwajcarskiej" w  Ot
wocku odbyła się uroczystość z udzia
łem 600 polskich dzieci, nabierających 
sił i zdrowia w  gościnie Don Suisse.

zadań operacyjnych. Obowiązek ten
spoczywać będzie na rządach Himdiu- 
etanu i (Pakistanu,

Formalne przekazanie władzy Paki
stanowi odbędzie się 14 siierpnaa. w  Ka- 
raczi, *aś Hinriustanowi 15 sierpnia.

Tymczasem w  całym kraju nie usta
ją rozruchy. Szczególne ich nasilenie 
notuje 6iię w LahoTe, o które trwa spór 
mtędzy IHindusaani i  Sikhami z  jednej 
strony, a Muzułmanami z drugiej. 
Wzmagają się również niepokoje w  
Bengalu. W  Bombaju rzucono bombę 
do kina, na s&ratek czego 4 osoby zo
stały zabite.

5 lat pracy w kofenlscSi 
za obywatelstwo brytyjskie
Londyn, 3 sierpnia (M). W  odpowie

dzą na interpelację w  Idbie Gmin se
kretarz etanu ministerstwa spraw we
wnętrznych podał do wiadomości, iż 
jest jego pragnieniem, aby stworzyć 
możliwości uzyskania obywatelstwa 
przez tych Polaków, którzy przeszli 
Przez PKPR. Wysnaqiane będą następu
jące kwalifikacje: znajomość języka 
angielskiego, pięcioletnia praca w do
miniach brytyjskich lub słmaba w  in
stytucjach państwowych.

*  Rząd francuski postanowił połą
czyć sztaby generalne armii lądowej, 
marynarki 1 lotnictwa 1 utworzyć Je
dno ministerstwo obrony narodowe).

*  Prezydent Włoch de Ntcola nłegł 
wypadkowi samochodowemu, odno
sząc lekkie obrażenia.

Haczelny redaktor „G a ze ty  Ludow ej" przed sądem
Warszawa, 3 sierpnia (PAP). W  po

niedziałek dijjia 4 sierpnia br. rozpo
czyna się o godz. 9 rano w gma
chu Sąidu Okręgowego na Lesznie 
proces redaktora Z. Augustyńskiego 
1 innych, oskarżonych o działalność 
wywiadowczą.

Jak się dowiadujemy, rozpTawa oni. 
będzie się przy drzwiach otwaTtych. 
Wraz z osk. AugustyiWkim na ławie 
oskarżonych zasiądą: ks. Leon Pawli- 
na oraz funkcjonariu&z Urzędu Bezpia.

czeńetwa Publicznego Zygmunt Ma- 
ciejec. Proces budzi duże zaiintereso- 
wanie, zwłaszcza w  kołach dziennikar
skich, ^  względu na osobę głównego 
oskarżonego Zygmunta Auguistyńskie- 
go, który był naczelnym redaktorem 
„Gazety Luidowej".

Przewodniczy rozprawie płk. dr Ro
muald Klimowiecki, oskarżenie popie. 
ra zastępca naczelnego prokuratora 
pik. Stanisław Z arak o wsk i.

Ifóaria Hrdktar laureatką 
nagrody NobSa

Oslo, 3 sierpnia (A). Tegorocai  ̂
nagrodą literacką Nobla otrzymsis 
norweska autorka Maria Brekker 
książkę pł. „Matka Maria". Książka 
ta osnuita została na motywach apo
kryficznych z życia codziennego Pne> 
najświętszej Rodziny. Brekkei jest 
autorką znanej powszechnie z okresu 
okupacja książki „Jestem Norweżką", 
Książka ta wydana została pod psem. 
donimam z® względów bezpieczeń
stwa. Brekker, uchodząc pnzed prze
śladowaniem Niemców, przebywała w 
ostatnich latach wojny na terenie 
Szwecji.

Szplnalski wyjechał 
do Ameryki

(Telefonem od własnego koresp.)
Warszawa, 3 sierpnia (A. Cz.). Zna

komity pianista prof. Stanisław Szpi- 
nalsfcl uidał się na tomrnśe po Sta’ 
nadh Zjednoczonych. Szpinalski wy
jechał do Nowego Jorku w dniu 1 
ban. na polkładizie M/S Batory. Na po
kładzie „Batorego" znajduje się t> 
min. Kiemnife, który również uriaja się 
do N. Jorku.

Niemcy podpalili w!eś 
czechosłowacką

(Telefonem od własnego koresp.)
Praga, 3 sierpnia (Kos). W  miejsco

wości Korytany, położonej na granicy 
czesko-bawar6kiej, wybuchł wczoraj 
groźny pożar, który strawił w pne- 
ciagu kMku godzin wszystkie osiedla 
wyżej wymienionei wioski. Dotych
czasowe wyniki śledztwa wykazu Ił 
że pożar został spowodowany przea 
wysiedlonych z  .Czechosłowacji 
Niemców.

Na falach radiowych
—  ■■■ ■ - w  im i "inn ■ in -m— r— rani-------

*  Prezydent Włoch Enrico de Ni* 
cola podpisał dekret ratySikujący 
traktat pokojowy, zatwierdzony 1  ̂
przez zgromadzenie narodowe.

*  USA udzielą Brazylii pożyczki w 
wysokości 38 milionów dolarów »J 
zakup maszyn, sprzętu transportowe
go itp.

*  Konferencja waszyngtońska w 
sprawie podniesienia produkcji wę
gła w  Zagłębiu Ruhry została pono
wnie odroczona.

*  W . Brytania i  Jugosławia podpi
sały dwa układy w  sprawie krMy. 
tów udzielanych przez Anglię w cza
sie wojny oraz odszkodowań za bry
tyjskie udziały w  upaństwowionych
przedsi ębiorstwach.

*  W  Jerozolimie wykryły wlndze 
brytyjskie wielkie magazyny broni 
materiałów wybuchowych, aresztowa
no przy tym 58 Żydów.

*  Kongres brytyjskich związków 
zawodowych rozważy we środę PJ0- 
pozycje rządowe w  sprawie przedłu
żenia czasu pracy.

*  Komisja palestyńska ONZ posta
nowiła wysłuchać opinii uchodźco* 
żydowskich w Austrii i Niemczech.

*  Rząd chiński godzi się na nawią
zanie stosunków handlowych z JaP°*. 
nią pod pewnymi ściśle określonym 
warunkami.
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Londyn, w lipcu.

W ielu obserwatorów tego,
oo stię dzieje dzisiaj w 
Amgiiai, upraszcza sobie 
badani© sytutacji przez 
przeprowadzenie analogii 
do tego, co się działo 

przed szesnastu laty, gdy we wrze
śniu 1931 w  obliczu bankructwa fi
nansowego, ówczesny premier rządu 
Labour Party, Raimsiay MaicDonald, 
narzucił pair>tii rząd koalicyjny, spo
wodował rozłam w  partii i doprowa
dził do wycofania się W ielkiej Bry
tanii ze złotego parytetu fuimta 6ater- 
linga. Jaiko dalszy wniosek tej ana
logii obserwatorzy oi, a wśiród nidh 
jesit wielu życzących sobie takiego 
obrotu rzeczy, przepowiadają upadek 
rządu Labour Party i stworzenie no
wej koalicji labourzysitów z konser
watystami, czyli powrót do wojennej 
koncepcji rządu narodowego.

Tego rodzaju oceniai rozrwoju sytua
cji wydaje mi się najzupełniej fałszy
wą. Wydarzenia obecne mają całko
wicie odmienne tlo od wydarzeń po
przedzających kryzys 1931 roku, a 
analogie są tylko pozorne.

W  x. 1929 w  Anglii panowało wiel
kie bezrobocie, ciężki przemysł był 
w stanie stągtnacji, brak było rynków 
zbyta, bo podpierana przez dolary 
konkurencja niemiecka, a częściowo 
japońska, skutecznie wypierały eks
port bry tyj siki. Społeczeństwo zmę
czone i rozczarowane dwoma gabine
tami rządów konserwatywnych pod 
przewodnictwem Stamleya Baldwina, 
poszło do wyborów w  stanie niepew
ności d apatii. Wynikiem wyborów 
była —  co pirawda —  porażka kon
serwatystów, którzy otrzymali jednak 
260 mandatów, łabouTzyści uzyskili 
287 mandatów i okazali się w  ten 
sposób najsilniejszą partią w  parła- 
menide, ade bez większości, zależną 
w kierownictwie nawą państwową od 
poparcia' partii liberalnej, liczącej 59 
posłów. Rząd Ramsaya MacDonalda 
stał się w  ten sposób niewolnikiem 
'liberałów, zmuszony do znajdywania 
funduszów potrzebnych na zasiłki dla 
wciąż wzrastających milionowych 
rzesz bezrobotnych, dJa 6ipłaty dłu
gów amerykańskich 4 procentów * 
dwumiliardowej wewnętrznej pożycz
ki wojennej, bez narażenia sobie 
wpływowych kół City londyńskiej, 
związanej częściowo z partią liberal
ną.

Do tego doszedł kryzys światowy. 
W  ciągu 5 lat, od 1924 r. począwszy, 
Niemcy zapożyczyły siię w  Londynie 
i w Nowym Jorku na sumę prawie
4 miliardów dolarów. Spłata zobowią
zań wpływających z tych kredytów, 
możliwa była w razie stałego rozsze
rzania przez Niemcy ich rynku zby
tu, utrzymania poziomu cen i dalsze
go dokonywania inwestycji kapitało
wych przez Ameirykę i W ielką Bry
tanię.

Przesycenie rynku amerykańskiego 
towarami wywołało spadek cen, ą co

*) Por.: nr 209 (893) „Dziennika Polskiego"
*  dn. 3 bm.

za tym idzne — paniczną zniżkę na 
giełdzie nowojorskiej. Olkazało się na
gie, że Ameryka nie jest w stanie 
więcej pożyczać i że zmuszona jest 
wycoifać z Niemiec swoje pożyczki 
krótkoterminowe. Dla zapobieżenia 
katastrofie Ameryka obwarowała się 
w  r. 1930 muretn ceł ochronnych. Ale 
katastrofy już nie udało się uniknąć. 
Ceny światowe spadły do połowy cen 
z r. 1928, a wszystkie długi wzirosły 
w  dwójnasób. W  lipcu 1931 bankructwo 

lemiec zostało oficjalnie ogłoszone. 
City londyńska, będąc w  tym czafeie 
jeszcze największym ośrodkiem ban
kowym świata, dzierżąc w  swoich 
skarbcach depozyty z całego świata, 
zadrżała w  swoich posadach. Zaczęło 
się wycofywanie depozytów i rezeitw 
z banków City. W  lipcu Bank oif fin- 
gllanid musiał pożyczyć 50 milionów 
runi ów szterlinjgów u bankierów ame- 
rykańskich. W  sierpniu, gwoli utrzy
mania złotego parytetu fuinita szteir- 
liniga, Bank of Englamd pożyczyć mu
siał dalszych 80 msltionów funtów 
szterlingów.

I wówczas bankierzy amerykańscy 
postawili swoje warunki: rząd bry
tyjski zrównoważy swój budżet, po- 
abędzie się deficytu przez dokonanie 
oszczędności w  sumie 100 milionów 
funtów szterlingów;, a mianowicie 
przez obcięcie płac i przez zmniejsze
nie zasiłków dla bezrobotnych, któ
rych liczba wzircsla w międzyczasie 
do trzech milionów.

czywistą było rzeczą, że pirzyję- 
V - 'c ie  tego rodzaju warunków przsz 
rząd Labour Party ni© jest możliwe. 

Obcięci© płac i  zmniejszenie zasiłków 
dla heterobotnych stanowiło wyrze- I

czenie się tych postulatów, pod któ
rych hasłem Labour Party zwycię
żyła w wyborach.

Inaczej jednak rozumował oportu- 
nistyczny premier Mac Donald. W  
obliczu opozycji we własnym stron
nictwie, po porozumieniu się z Bałd- 
winem jako przywódcą konserwaty
stów. MacDonald zgłosił dymisję na 
ręce króla Jerzego V, równocześnie 
zalecając monarsze powołanie do ży
cia gabinetu narodowego, składają
cego się z czterech labouirzystów, 
czterech konserwatystów i dwóch li
berałów. W  gabinecie tym MacDo
nald objął premierostwo, z Baldwi- 
nem jako wicepremierem.

Labour Party jednak wyrzeka się 
wszelkiej łączności z MacDonaldem 
i- wyklucza go z partii. Razerii z nim, 
w wyniku rozłamu, tylko 14 innych 
posłów opuszcza szeregi Labour Par
ty i  tworzy pod przewodnictwem 
MacDonalda „narodową partię pracy" 
National Labour Party, która po kil
kuletnim suchotniczym żywocie, 
szybko znikła z widowni życia poli
tycznego.

W  międzyczasie, po wycofaniu się 
Wielkiej Brytanii z parytetu złota i 
przyznaniu się w ten sposób do prze
wagi dolara nad funtem, połączone 
wysiłki konserwatystów, liberałów i 
grupy MacDonalda prowadzą do no
wych wyborów w październik,u 1931 r. 
w których rząd narodowy występuje 
jako jeden blok. Reziultatem jest dmiz- 
gorąca porażka Labour Party, która 
z 287 mandatów w  >r. 1929 uratowała 
zaledwie 55 mandatów. Na 616 man
datów blok rządowy uzyskał 522, z 
czego sami konserwatyści 471 man
datów.

Koalicja miała więc jako skutek 
ułatwienie powrotu konserwatystów 
do władzy, zaś usunięcie labourzy- 
stów od władzy na przeszło 10 lat

Sytuacja przedstawia się d z i s i a j  
c a ł k o w i c i e  o d m i e n n i e .
Przede wszystkim rząd Labour Par

ty nie jest dizisiaj rządem mniejszo
ściowym. W  obecnym parlamencie 
labourzyśoi posiadają sami 393 man
daty, konserwatyści tylko 189. Rząd 
Labour Party jest więc rządem ol
brzymiej większości, który nie musi 
się oglądać za popatnciem innych 
grup politycznych, lecz może prowa
dzić zdecydowaną bezkompromisową 
politykę.

Inną pozycją, przedstawiającą się 
dzisiaj zupełnie inaczej, niż w r. 1931, 
jesit stan zatrudnienia.

Wówczas Anglia uginała się pod 
ciężarem bezrobocia,, które osiągnęło 
rekordową cyfrę trzech milionów lu
dzi.

Dzisiaj, odwrotnie, Anglia cierpi na 
brak rąk roboczych. Dla powiększe
nia wydobycia węgla należy zwięk
szyć kadry górników. Dla powięk
szenia produkcji, zdatnej na eksport, 
należy przeprowadzić przegrupowa
nie zatrudnienia, pomnażając kadry 
robotnicze w  odpowiednich przemy
słach.

Drogą koalicji z konserwatystami 
nie powiększy się liczby rąk robo
czych. -Przeciwnie, tylko na drodze 
wzmożonej nacjonalizacji, tylko na 
drodze realizacji socjalizmu pozyska 
się n o w e  Z a s t ę p y  ś w i a d o m y c h  s w o i c h  
zdobyczy robotników.

Dzisiejszy kiryzyis Anglii jest przede 
wszystkim kryzysem produkcji. W  
r, 1931 Anglia straciła rynki w obli
czu konkurencji niemieckiej. Dzisiaj 
tej konkurencji nie ma i nie będzie,
o ii’ a Wietka Brytania sama sięgnie 
przyczyni do jej odrodzenia. Rynki 
zbytu są i stosunkowo łatwe do zdo
bycia, bo głód towarowy jest wszę
dzie wielki,

A le aby na rynki te wejść, Anglia 
musi się uwolnić z pęt, jakimi osa
czył ją kapitalizm amerykański, musi 
w  swoim kraju dokonać planowania 
gospodarczego, musi nawet, celem 
podniesienia stopy życiowej i wydaj
ności mas pracujących, obniżyć sto
pę życiową i inicjatywę Masy kapi
talistycznej.

Anglia stanęła w pół drogi na szla
ku wiodącym ku socjalizmowi.

Nowa koalicja —  to zawarcie pak
tu z konserwatystami dla zawróce
nia z tej drogi.

I dlatego Labour Party świadoma 
swojego celu, na nową koalicję pójść 
nie może i. nie pójdzie. Przeciwnie, 
wydaje mi się, że Labour Party wy
ciągnąć może tylko inne wnioski i 
pod koniec tego roku albo na wiosnę 
roku przyszłego rozpisze nowe wy
bory, aby pozyskać ponowny mandat 
na dataydh pięć lat, które będą o- 
toreeem b  a t d z  i ej k o n s e k w  e  n- 
t n e j p o l i t y k i  s o c j a l i s t y c z 
ne j ,  izmierzaj ącej ku uzdrowieniu 
gospodarki Anglii.

Copyrigth by „Czytelnik"

Zwycięzcy w turnieju 
szekspirowskim

Zespołową nagrodą w  Ogólnopolskim 
Festiwalu Szekspirowskim zdobył czwart
kowym orzeczeniem ju ry Teatr ,,W ybrze
ż e " ,  wysuwając się tym sanęiym na czo
łowe m iejsce wśród polskich teatrów. 
W  związku z tym przedstawiciel SAP 
odbył rozmowę z  twórcą, dyrektorem 
a zarazem reżyserem Zespołowego Tea
tru „W yb rzeże " —  Iwo Gallem.

Zorganizowanie pierwszego Ogól
nopolskiego Festiwalu Szekspi

rowskiego — zaczął dyr. Gall —  mi
mo wielkich trudności, z jakimi wal
czą powojenne teatry, było wielkim 
sukcesem polskiej kultury.

| Teatr „Wybrzeże" wybrał na kom- 
| kurs szekspirowski sztukę, pt.: „Jak 
| wam się podoba", gdyż tętni ona ży-
1 ciem i młodością. Była zatem najod- 
| powie,dniejsza dlia młodego zespołu. 
| Wychodząc z założenia, że ipraca ąr- 
| tysty-aktora iest nieustanna nauką,
I  uważam sztuką „Jak wam się podo- 
| ba" za doskonałe ćwiczenie teatral- 
| ne tak pod względem różnorodności) 
| jak i uczuć. Nam chodzi o takie zhar- 
| monizowanie gry, aby na pierwszy 
| plan wybijała 6ie przede wszystkim 
| zespołowa całość. Dowodem słuszno- 
| ści założenia tego nowego kierunku 
| teatralnego oraz 6ziazerego i sumien- 
| nego wkładu pracy o wielkich wąr- 
§ to ści ach artystycznych całego zesipo- 
| łu,— jest zdobycie przez Teatr „Wy- 
| b,rzeza" pierwszej nagrody w  Pierw- 
| szym Ogólnopolskim Festiwalu Szek
li spiirowsikim.
| —  Słyszeliśmy, że ob. Dyrektor o- 
| trzymał kierownictwo wszystkich t«- 
| atrów Wybrzeża?

1 — Istotnie. Będę prowadził stały 
teatr o wielkim repertuarze w Gdy
ni, a drugi w Sopocie — kameralny. 
Oba te teatry obsługiwać będa cate 
województwo gdańskie. Dwudziesto- 
sześcioosobowy zespół teatru w 
Gdyni, oraz czternasto osobowy w 
Sopocie składają sie prawie wyłącz
nie z moich uiazniów-aktorów. Pod 
wzglądem umiejętności aktorskich i  
różnorodności rodzajów gry scenicz
nej. zespół ten jest całkowi,cip skom
pletowany.

— Na scenie gdyńskiej mam za
miar wystawić sztuki wielkiego re
pertuaru: „Balladyna" — Słowackie
go, „Wesele" —  Wyspiańskiego, „Ju
dasz" — Tetmajera iltid. W  sopockim 
teatrze: „Lato w Nohant" —  Iwasz
kiewicza, „Wiśniowy sad" — Czecho
wa iitd. Pra,ciinę dać też prapremiery 
autorów w pierwszym rzędzie pol
skich oraz zagranicznych. Powinno 
nam zależeć na wprowadzeniu na sce- 

S ne nowych utworów, gdyż daje to 
= aktorom możność le,peźego poznania 
| teatru i jego wymagań.
I  —  Czy można by dowiedzieć sią 
| bliżej o wyjeździ,e o,b. Dyrektora do 
| Czechosłowacji*

| — Do Czechosłowacji zostałem za- 
| proszony prywatnie. W  czasie poby- 
| tu na Wybrzeżu przedstawicieli szttu- 
| ki czechosłowackiej, rozmawiałem z 
| p. Burianem, kierownikiem Stiudio 
| Dramatycznego w  Pradze, na temat 
| wymiany artystycznej. Marzeniem
I  moim —  mówi dalej dyr. Gall jest 
| pokazanie zagranicy „Bolesława
I  Śmiałego" i „Wesela" —  Wyspiań-
I  skiego, dla zaznajomienia zagranicy
I  z bogactwem mowy polskiej oraz
1 pięknem naszego folkloru.

Z podróży politycznych Ewy Peron

Żona argentyńskiego dyktatora —  £ wa Peron, wykazu je, olbrzymią jak na 
kobietę, ruchliwość w dziedzinie poli tyki. W  imieniu swego, bojącego się 
widocznie dalszych podróży małżonka, załatwia szereg aktualnych spraw 
państwowych. Na zdjęciii: podpisanie w Paryżu traktatu handlowego iran- 
cusko-argentyńskiego. Siedzi — min- Ridault. Stoją, od lewej: Ewa Peron, 

miii. R. Schuman, premier P. Ramadi ier i misn. R. Prigenł.
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Ubiegłej niedzieli praeszła wielka 

burza nad Krakowem połączona z 
eiinym wyładowaniem elektryczności. 
Oglądając niebo zasnute ciemnością, 
rozpruwane co chwilę drgającą świe
tlistą iskrą, wybuchające raz po raz 
grzmotami — wywołałem w myśli a- 
pokałiptyczną, niesamowitą wizję boju 
przyszłości, w którym zagłada będzie 
sipadala z góry.

Pomówmy więc troclhę o tym tema
cie Czytam właśnie mądry artykuł 
fachowca w jednym z pism zagranicz
nych; postaram się czytelnikom uprzy 
etępnić jego tezy.

Co pewien czas —  tak jak i historia
— zmieniają się doktryny wojenne; 
zmieniają się oczywiście i narzędzia 
Prowadzenia wojny. Może i w tej dzie
dzinie panuje psychoza czy moda? 
Nie. Po prostu modernizacja instru
mentów śmierci; dawniej była maczu
ga, później łuk, a teraz szybkostrzelny 
pistolet maszynowy. Pamiętamy erę 
dresdnougbtć w (superpancerników), 
epoką gazów bojowych, akcje łodzi 
PW'1wodnych, czaisy czołgu, rolę desan 
tów aż po zjawisko bnimby atomowej 
włącznie. Jaka jest treść dogmatu wo
jennego? Najskuteczniejsze i najbar
dziej masowe zabijanie wroga i nisz- 
wenie jego urządzeń ożyli — wyra- 
żając się po wojskowemu — osiągnię
cie największej pojemności i siły 
ognia.

Horyzonty zgoła nowe, ujawnione 
niedawno na tym polu, zmienią nie- 
wątpliwie oblicze wojny w przyszło
ści. Laboratoria naukowe wypracowu 
lęprzyezlą doktrynę wojny. Zwłasizcza 
teY kapitalne czynniki stanowić będą

o głębokim przeobrażeniu się tej do
ktryny: energia jądrowa, aplikacje ra
dioelektryczne oraz zastosowanie na
pędu odrzutowego.

Żeglarze morza, powietrza i prze
strzeni międzygwiezdnych — pisze O. 
Toezari — spoglądają na energię ją* 
drową takim wzrokiem, jakim Ikar o- 
glądał skrzydła prawdziwego orła. 
Na razie jej wkładem w  wojnę jest 
bomba atomowa, którą można nazwać 
oseskiem swojego kalibru, albowiem 
wyraża ona panowanie energii, ale 
bez kontroli jej potęgi. Bomby atomo
we dnia jutrzejszego będą o wiele po
tężniejsze od tych, które zrzucono nad 
Hiroehimą i Nagasaki. O ile w tam
tych materia istotnie rozbita (dopro
wadzona do rozpadu) była drobnost
ką, to obecnie przewiduje się procesy 
jądrowe (rozbijające i zespalające) o 
olbrzymim nakładzie energii. Już dzi
siaj nie jest fantazją naiwną mówić
o alchemii w chwili, kiedy się produ
kuje odmiany jądrowe które są praw. 
dziwymi i właściwymi przekształcenia
mi iedi-eąo elementu w drugi; już dzi
siaj nie jest naiwną fantazją myśleć o 
,,promieniach śmierci“. Wiązka ele- 
ktioncwa Betatron może wydzielać 
tak silne promieniowanie X, że potrafi
— uffelono to doświadczalnie — za
bić zwierzęta usadowione w odległości 
kilkudziesięciu metrów. Uczony ame
r y k a ń s k i  Wilkinson. szef ekspedycji 
kontrolnej radaru w Japonii, oświad
czył, iż Japończycy byli omal gotowi 
do puszczenia w  ruch maszyny wyrzu
cającej śmiertelne promienie na dy
stans prawie tysiąca metrów. Oto ]ak 
się realizują przed nami fantazje pi-

sanzy kryminallnyoh! Oto ku czemu 
idzie cywilizacja ludzkości !\

Zastosowania radioelektryczne * są 
różne i znane pod rozmaitymi nazwa
mi jak: Radar, Electronics, Radiwtele- 
metria (radio-zapaJka), Radiotełeco- 
mando, Radio-przewodnik, Radio-że- 
gluga. Idzie y  nich o  wyzyskanie wie
dzy radiotechnicznej w  kierunku roz- 
sizerzenia zdolności komunikowania, 
przejmowania, umiejscawiania, uwi
docznienia, a nawet dosięgnięcia ce
lów nieprzyjacielskich ogniem własnej 
broni. Najpopularniejszym z tych u- 
rządzeń jest radar —  zespół instru
mentów pozwalających wykryć samo
loty lub okręty na wielką odległość 
bez udziału wzroku i nanieść na map
kę każdorazową precyzyjną pozycję 
okrętu czy samolotu na wodzie łub 
w  powietrzu.

Napęd odrzutowy (wyzyskanie pręż
ności gazów) ma na cietlu wzmożenie 
szybkości nowych rodzajów i narzędzi 
broni (samoloty, okręty, pociski). Z 
tej dizietfeiny cytowany autor włoski 
wymienia: przyśpieszone bomby samo
lotowe o napędzie odrzutowym oraz 
bomby prowadzane drogą radiową, 
kierujące się na cel mniej więcej au
tomatycznie, z komórkami fatoelektry- 
cznymi i urządzeniem radarowym we
wnątrz (w ostatniej wojnie znano je 
pod nazwami: Myśląca Bomba, Gor
gon, Bat, Gargoil, Rac, R-adiotorpeda). 
Bomby skrzydlate (najgłośniejsze: an
gielskie Robot piane, japońskie Pół- 
Kamikaze, niemieckie V  1) stoją w po
łowie drogi pomiędzy normalną bom
bą a samolotem w ścisłym tego sło
wa znaczeniu. Do tego typu zaliczyć 
można również Yeudi, samolocik-lili- 
put o napędzie odrzutowym, bez zało
gi, radio-komenderowany z odległego 
lotn-skowca luib po prostu z innego 
samolotu. Yeudi może przekazywać

ra darowe zdj ęcie praeiatywainego tere- 
nii d traiasimitłować telewizyjnie to,
oo widzi, swojemu macierzystemu sa
molotowi albo odLegłym bazom. Tele- 
paciski (odległościowe — w  wersji 
angilceaskiej Rooket, w  wersji niemie
ckiej V.2 lub V 3) są pędzone wybu
cha,roi odrziutowymi, a pilotowane dro
gą radiową przez klatki radioelektry
czne —  w  jonosfeitze na wysokości 
pomad stu kilometrów (1). Tor idh bie
gu jesit paraboliczny, szybkość — 
5.600 km na godzinę; pokoMują odle
głość z górą 400 kilometrów. Ich pre
cyzja upadku (tznw trafienia) jeet do
kładnie taka sama ‘jak przy pocis
kach artyleryjskich.

Ekspert włoski sniuje dalej swoje 
uwagi. Oczywiście w  związku z no
wymi doktrynami wojny musi się 
zmienić np. oblicxe okrętu. Nic nie 
zdoła uchronić jego widzialności, ani 
noc ani sztuczna mgła. Wszystko, co 
jest przylepione na pokładzie, musi 
zmiknąć. Kolosalna artyleria okrętowa 
nie będzie nic znaczyła wobec użycia 
te’ er.-ccisków o napędzie odrzutowym. 
Radio i radar rozwiążą . na ślepo 
wszelkie problemy żeglugi jak też i 
użycie broni. Okręt będzie cały opan
cerzony o linii łodzi podwodnej; bę
dzie przeważnie pływał pod wodą, al
bowiem w  stanie zanurzenia jest 
chroniony przed introspekcją radaru.

Ale najważniejszym nanzędtziem 
przyszłej broni będzie środek powie
trzny, pozbawiony załogi, pilotowany 
z odległości, z ziemi, który będzie w 
stanie rozwinąć ogromną szybkość, fo
tografować automatycznie przelatywa- 
ny teren i radio-tele- transmitować 
fotografie natychmiastowe bazom ko- 
memty. Oraz będzie mógł wypuszczać 
broń dobiegającą niezachwianie (bez 
zboczeń) do celu. Ten instrument zre
alizuje najwyższe zdobycze rozpozna

nia i ataku. Co prawda —  będzie wi
dziany natychmiast przez tysiące o- 
czu; albowiem nie ma już dogodnego 
schronienia w eterze; ani tajemnicy, 
ani niespodzianki. Wzrc-k radaru się
ga wszędzie.

Ależ zapanuje ścisk w powietrzu! 
Będą się krzyżowały tysiące ślepych 
meteorytów o gigantycznej sile wy
buchowej —  i co najbardziej niesamo
wite: w tym zatłoczeniu niebieskim 
nie będzie człowieka. Człowiek siedzi 
daleko, w schronie komend, wkopany 
dwa piętra w ziemię; wypuszcza sforę 
pocisków w niebo i przejmuje ich ra
porty. mechanicznie wyświetlające się 
przed nim na stole.

Wracam do tego początkowego o- 
brazu burzy piorunowej z ubiegłej 
niedzieli. Moknąc pod słomianą strze
chą wiejską w huku gromów, ośle
piany przez błyskawice, pomyślałem: 
czemuż to uczeni do tej pory pozwa
lają deszczowi padać beziplanowo
i marnować się takim potężnym si
łom żywiołu jak pioruny? Czemu nia 
wyzyskają ulewy w gospodarce ’wod
nej czy energetycznej, a starcia dwóch 
dhmur nie przetłumaczą na siłę popę
dową w młynie czy fabryce? I dlacze
go w ogóle dotychczas deszcz pada, 
kiedy mu się chce, a nie kiedy po
trzeba? Uczeni: jest nad czym pomy
śleć.

Gdyby mózg ludzki równie genial
nie wysilił 6ię w kierunku uszczęśli
wienia bliźniego, tak jak się dotych
czas wysila na jeqo niszczenie — ży
libyśmy w wieku złotym. Niestety, 
nie żyjemy w wieku złotym. Nie wy
naleziono jeszcze środków obrony 
przed bombą atomową, aczkolwiek 
każda nowa broń prowokuje odkryci® 
jej antidotum. Przeciwko wojnie jedr 
nak już wynaleziono antidotum.

P o k ó j .



„DZIENNIK POLSKI"

Pierwsze półrocze planu

Bitwa, którą wygramy
R ok 1947 jest pierwszym ro

kiem trzyletniego planu od
budowy gospodarczej kraju.

Z dniem 1 lipca br. minęło 
pierwsze półrocze planu. Jest 
rzeczą ciekawą, czy pian. zo

stał wykonany i w jakich rozmiarach. 
Na pytanie to udzielił wyczerpującej 
odpowiedz) wicemim. E, Szyr w w y
wiadzie udzielonym Polskiej Agencji 

Gospodarczej.
Plan przekroczy- 

| ły następujące 
przemysły: hutni-

> czy, metalowy, e- 
lektrotecibniczny,

| cukrowniczy, mi
neralny i materia-

I łów budowlanych,
S oraz drzewny. W  
100 proc. wykona- 

jnv plan: energety- 
ka i przemysł wę- 

! głowy. Poniżej 100 
| procent wyłrona- 

' ły plan: przemysł 
’ chemiczny, paliw 
płynnych, włókienniczy, papierniczy
i skórzany.

Następnie wicemin. Szyr Przedsta
wił wzrost produkcji przemysłowej 
w pierwszym półroczu 1947 roku w 
stosunku do pierwszego półrocza 1946 
rokiu. y

I tak: produkcja węgla kamiennego 
wzrosła z 21.600.000 ton na 27.170.000 
ton, stal z 585.000 ton na 723.000 ton, 
wyroby walcowane z 367 000 ton na
513.000 ton, cynk z 25.000 ton na
34,500 ton, wagony towarowe z 1.787 
sztuk na 5.015 sztuk, obrabiarki z 
692 sztuki na 1.216 sztuk, maszyny 
rolnicze z 7.845 ton, na 14.741 ton, 
gwoździe z 8.532 tony na 13.288 ton, 
kable z 1.131 ton na 3.178 ton, trans
formatory ze 136 ton na 339 ton, prze
wody izolacyjne z 537 ton na 1.667 
ton, ropa naftowa z 55.600 ton na 
61.530 ton, nafta z 8.000 ton na 15.200 
ton, tkaniny z 28.203 tony na 36.205 
ton, papier z 62.500 ton na 92.500 ton, 
celuloza z 22.300 ton na 45.200 ton, 
cement z 520.300 ton na 675.700 ton, 
szkło okienne z 3.200.000 m. kw. na
4.100.000 m. kw.

Te różnice mówią za siebie i śwlad- 
cza o dynamice planu.

Przy realizacji planu w pierwszym 
uólroczu trzeba było pokonać wiele 
trudno&ci. Przewlekła zima stanowiła 
diużą przeszkodę w produkcji, dostawy 
6UTOWWWS były opóźnione, co odhi-
lo się szczególnie na włókiennictwie, 
przemyśle chemicznym i papierni
czym. Tak więc niektóre zakłady pra
cy musiały nadrabiać straty powsta
łe w pierwszym kwartale. Te działy 
przemysłu, którym sie to dotychczas 
nie udało, muszą nadrobić różnice w 
ciągu drugiego półrocza br., gdyż dla 
oceny ostatecznych wyników planu 
miarodajnymi są tyllkó wyniiki rocz
ne.

Na osiągnięcie tak poważnyclh w y
ników wpłynęła w dużej mierze w y
dajność pracy robotników, którzy pra
cując w  ciężkich warunkach, składa
ją dowody swego patriotyzmu oraz 
wiary w poprawę sytuacji material
ne 1 mas pracujących.

Emeryci u ministra 
Aprowizacji

Minister Aprowizacji, ob. Lecho
wicz, przyjął w dniu 30 ub. m. na 
audiencji delegację Związku Po4* 
sikich Zrzeszeń Emerytalnych, w oso
bach prezesa Z. Gizelli 1 wicepreze
sa Dobrzyńskiego. Delegaci przedsta
wili ministrowi trudną sytuację mate
rialną emerytów państwowych i pro
sili o ekwiwalent za odebrane karty 
zaopatrzenia oraz o przyznanie kart 
odzieżowych. W  czasie konferencji 
wyjaśniono przyczyny, dla których 
przywrócenie kart odzieżowych eme
rytom, jest na razie niemożliwe. Do 
innych postulatów minister ustosun
kował się życzliwie ł obiecał swe po
parcie w ramach istniejących możli
wości.

Kurs nauk* 
o Polsce współczesnej 

w Zakopanem
W  Zakopanem rozpoczął się II Kurs 

Centralny Oświatowy poświęcony za
gadnieniom nauki o Polsce współ
czesnej. W  kursie tym Werze udział 
120 osób, nauczycieli szkół pedago
gicznych. Otwarcia Kursu dokonał 
dyr. departameintu Z. Konnanowa. 
Wykładowcami na kursie aą; dyr. 
J. BarĄag, prof. U. J. Zawirsld prof. 
U. J. K. Grzybowski, kurator dr Bia-i 
łas, poseł H. Dobrowolski, prof. We- 
reszycki, prof. St. Arnold i  dr Józef 
Sieradzki, kierownik Kursu.

Charakterystyczne są wyniki współ
zawodnictwa pracy zespołów młodzie
żowych. W  przemyśle metalowym ze
spół młodzieży Chorzowskiej Fabry
ki Wagonów i Mostów,, złożony z 800 
członków, osiągnął przeciętnie 17B° i 
normy produkcyjnej. Indywidualny 
najlepszy wynik w przemyśle meta
lowym osiągnął młody kowal Nagel, 
uzyskując '234,8 procent normy. Na 
terenie województwa śląeko-dąbrow- 
skieigo nagrodzono około 300 mło
dych robotników spośród wyróżnio
nych. Przygotowuje się współzawod
nictwo międzynarodowe pomiędzy 
polskimi i czechosłowackimi fabryka
mi. Jako pierwsze współzawodniczyć 
będą zakłady włókiennicze.

O powadze, z jaką robotnik odno
si się do współzawodnictwa, świadczy 
wezwanie obywatela Wincentego 
Pstrowskiego, rębacza kopalni „Jad
wiga" w Zabrzu. Ten stary górnik, 
którego 21 -Aeini syn również pracuje 
na tejże kopalni, przekracza 270 pro

cent ustalonej normy. Górniik Pstrow
ski wzywa do współzawodnictwa 
wszystkich innych rębaczy kopalnia-

■ nych.
W  całym kraju — powiedział w 

zakończeniu minister Szyr — odbywa 
się natężona praca nie tylko w kie
runku odbudowy, ale i rozbudowy 
przemysłu. Jednym z takich symboli- 
czrfydh odcinków jest linia wysokie
go napięcia Śląsk—Łódź, której za
kończenie w ustalonym terminie —  31 
października br. — wymaga olbrzy
mich wysiłków i stałej opieki pań
stwa. Odwiercenie nowego źródła ga
zu ziemnego pod Mielcem, następny 
z kolei sukces po osiągnięciu wiert
niczym w Dębowcu pod Cieszynem, 
świadczy również o pionierskich po
stępach, dokonywanych w niezwykle 
ciężkich warunkach technicznych.

Plan iest bitwa o losy kraju i o 
przyszłość narodu — plan będzie w y
konany.

Rekord polskich górników
5,086.482 ton węglct w lipcu

Przed kilkoma dniami donie
śliśmy o meldunku Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowego 
do Obywatela Prezydenta o wy
dobyciu 100 milionów ton węgla 
od chwili objęcia kopalni pizez 
władze polskie. Obecnie mamy 
do zanotowania nowy meldunek
o nowym osiągnięciu. Na ręce 
Ob. Prezydenta wipłynęia nastę
pująca depesza:

„Do Obywatela Prezydenta Rzeczypo
spolitej, Warszawa Belweder.

Meldujemy, że górnictwo węglowe 
w lipcu wydobyło 5,086.472 tony wę
gla kamiennego. Pierwszy raz w Pol
sce wydobycie miesięczne przekro
czyło 5 milionów ton. Plan państwo
wy wykonany w  100,3°/«. Osiągnięta 
wydajność 1160 kg, gdy lipiec 
1946 r. miał 1004 kg na 1 górnika. 
Wyprodukowano 247,375 tom koksu. 
Plan wykonano w  105,3°/o. Eksport za 
Upiec węgla kamiennego 1 koksu o- 
siągnął nie notowane nigdy w Polsce 
cyfry 2,170.000 ton, w tym 801 tys. 
ton przez porty morskie.

Szczęść Bożel
Generalny Dyrektor CZPW, 

inż. Topolski 
Prezes Żarz. Gl. Centralnego Zw. Zaw.

Górników — Szczęśniak"

W  odpowiedzi Prezydent Bierut 
polecił wystosować następujące 
telegramy dio gen. dyrektora 
CZPW, toż. Fr. Topolskiego i pre
zesa Żarz. GŁ Centr. Zw. Zawód. 
Górników, oh. Szczęśniaka:

,,Pozdrawiam serdecznie górników 
polskich i  wszystkich pracowników 
przemysłu węglowego W związku z 
ich osiągnięciami przy wykonaniu za
dań produkcyjnych: 1) przekrocze
niem w  miesiącu lipcu cyfry powo
jennego wydobycia węgla kamienne
go 100 milionów ton; 2) przekrocze
niem cyfry miesięcznego wydobycia 
węgla 5 milionów ton; 3) pomyślnym 
wykonaniem z nadwyżką państwowe
go planu produkcji węglowej.

Dziękuję gorąco robotnikom i pra
cownikom przemysłu węglowego za 
ich mozolną 1 ofiarną pracę, którą ca
ły naród polski oceni Jako potężny 
wkład w  odbudowę pomyślności 1 do
brobytu Rzeczypospolitej.

Bolesław Bierut".

Czy znana działaczka uchybiła 
honorowi Polki?

W  naijlbiiżiszych dniach rozpocznie 
się w  Sądzie Okręgowym w Warsza- • 
wie proces znanej w  czasie oktipacjl 
działaczki PCK, Marii Bortnowsfciej, 
na której ciąży zarzut znęcania się w 
obozie w Ravensforiick nad innymi 
więźniarkami.

Niemcy aresztowali Bortnowską w 
czerwcu 1943 r. 1 osadzili ją w obo
zie w Rayensbriick, gdzie ., kolejno 
sprawowała funkcje sztabowej i blo
kowej. Obecnie grupą b. więźniarek 
wystąpiła z oskarżeniem przeciwko 
swej b. przełożonej z oboziu, zarzu
cając jej złe traktowanie, zmuszanie

Życie Wars*atey

MURZYNI PRZY ODBUDOWIE 
STOLICY. Wśród grupy studentów 
francuskich, pracuj acyeh przv budo
wie przyszłego domu akademickiego, 
który ma powstać na gruzach dawne
go szpitala św. Rocha, znajduje się 
para Murzynów. Są to Jean Bapti&te 
Romain z Tahiti, student prawa uni
wersytetu w Paryżu i  iego egzotyczna 
koleżanka Marie Georges Caddy z 
Martyniki, studiująca w Paryżu hu
manistykę.

Poza ta egzotyczna para przy od
budowie stolicy pracują: studenci 
francuscy oraz Francuzi, pochodzenia 
kanadyjskiego. Goście budzą sensację 
wśród gapiów ulicznych, którzy usi
łują porozumieć się z  nimi na migi.

Niestety goście nie wywiozą z Pol
ski dobrych wspomnień, ponieważ 
warszawscy złodzieje skradli im z Do
mu Akademickiego, gdzie mieszkają, 
odzież, zegarki, aparaty fotograficzne
1 tane kosztowne prredmiofty.

M ATKA TROJACZKÓW W  POWO
DZI PODARKÓW. Urzędniczka Głów
nej Komendy MO. w  Warszawie 
Krystyna Affek urodziła trojaczki —
3 dziewczynki. Minister Bezpieczeń
stwa Radkiewicz polecił wypłacić 
matce 30.000 zł. Poza tym otrzymała

Prace przygotowawcze do budowy 
Domu Słowa Polskiego

P r a c e  p r z y  w z m o s z ie n iu  g i g a n t y c z 
n e g o  D o m u  S ł o w a  P o l s k i e g o ,  i u n f i a -  
c j i  S p ó ł d z i e l n i  W y d a w n i c z e j  „ v - f  
n i k ” p o d z i e l o n e  z o s t a ł y  n a  tirz y  e t a 

p y .  W  p i e r w s z y m  r z u c i e  w z n \ef * ° ! l  
z o s t a n i e  n a  p l a c u  K a z i m i e r z a  i e  • 
w i e l k a  d r u k a r n i a .  O d  k i l k u  d n a  n a  t e 
r e n i e  t y m  p r z y s t ą p i o n o  d o  w s u w a n i a  
b u d e k  i  s t o i s k ,  k t ó r y c h  w ł a ś c i c i e l a  o -  
t r z y m a l i  p o m i e s z c z e n i e  w  n o w y m  b a 
z a r z e  p r z y  wl. S i e n n e j .  S p ó ł d z i e l n i a  
, C z y t e l n i k "  p r z y d z i e l i ł a  k u p c o m  o  
wozów c i ę ż a r o w y c h ,  k w r e  b e z p ł a t n i e  

p r z e w o ż ą  i c h  m i e n i e  cŁo n o w e j  s i e d z i  
b y .  U b .  p i ą t e k  b y ł  o s t a t n i m  d n i e m

pirzeroTOW  a c te ik i. ,
R ó w n o c z e ś n i e  P a ń s t w ,  P ir z e d is a ę b io r -  

S t w o  R o z b i ó r k i  i  G o s p o d a r k i  G r u z e m  
w  s z y b k i m  t e m p i e  p r z e p r o w a d z a  p r a 
ce r o z b i ó r k o w e  r u i n  p r z y  p l .  K a z i m i e 
r z a  W .  8 i  10, o r a z  p i z y  u L  P a ń s k i e ]  
93 97 103 112, 114, 116. 50 f u r m a n e k

codziennie rano staje do pracy, usu. 
wając każdego dnia 150 m sześć, 
gruzu. Jednocześnie odbywać się bę
dzie rozbiórka części hal targowych 
od strony uli. Wroniej. Przy ul. Mie
dzianej powstanie wielki magazyn 
podręcznych narzędzi i materiałów 
bud owianych.

Na całym tym terenie prowadzone 
są od dłuższego czasu wiercenia, na 
podstawie których określony zostanie 
sposób i rodzaj budowy fundamen
tów.

Kompleks Domu Słowa Polskiego 
powstanie na placu o powierzchni 12 
ha. 5 ha przeznaczono pod budowę 
gmachu, na pozostałym terenie po
wstaną piękne zieleńce, przecięte ar
terią komiunikacyiną.

W  pierwszej fazie robót nie prze
widuje sdę rozbiórki zamieszkałych 
domów.

Przed procesem J. Olczyka
Prokuratora Sądu Okręgowego w  

Świdnicy wygotowała akt oskarżenia 
przeciwko Januszowi Olczykowli,. os
karżonemu o zbrodnie w  obozach 
koncentracyjnych. Olczyk był bloko
wym na Majdanku, gdzie, jak twier
dzą świadkowie, nieludzko obchodził 
się z towarzyszami niedoli, bijąc ich, 
denuncjując i okradając z paczek 
żywnościowych. Świadkowie zeznają, 
iż zarządzał on mocne ćwiczenia kar
ne, polegające na kilkugodzinnej mu- 
strze. Podobno Olczyk był w  d ab rej 
komitywie z gestapowcami i brał u- 
dział w  libacjach.

W  Gross Roeen, gdzie przebywał od
1943 r. do 1945 r. Olczyk pełnił fun
kcję izbowego. Wyłudzał od wię
źniów zegarki i kosztowności.

Oskarżony nie przyznaje się do w i
ny. Twierdzi, iż gimnastykę nocną 
stosował jedynie wobec Ukraińców z 
dywizji SS. W  toku rozprawy zezna
wać będziie kilkudziesięciu świadków 
z Warszawy, Krakowa, Łodzi, Rze
szowa, Olsztyna, Wrocławia, Dąbro
w y Górniczej i Świdnicy.

Z  Kraju

ROBOTNIK DYREKTOREM STOCZ.
NI. Dyrektorem stoczni nr. 13 w Gdy. 
ni mianowany został najbardziej pra
cowity warsztatowy Józef Kabat, 
który przez długie lata pracował 
w  stoczniach krajowych i zagranicz
nych jest wynalazcą wielu ulepszeń 
technicznych.

WYROK N A  NIEUCZCIWYCH 
PRACOW NIKÓW  DOKP ŁOD2. Woj
skowy Sąd przy DOKP w  Łodzi ska
zał na kary więzienia nieuczciwych 
dostawców kożuchów dla Dyrekcji 
Kolei Państwowych: Główny oskar
żony, kierownik działu zaopatrzenia 
DOiłCP Dzięborskj skazany został na 
8 lat więzienia, Kamiński —  na 3 lata 
więzienia, Lis na 2 j pół roku więzie
nia, Grabowski —  na rok więzienia, 
Gołębski na rok i 3 mies. więzienia. 
Oskarżeni okradli Skarb Państwa na 

sumę prawie 4 milionów złotych, do
starczając małowartościowydh kożu
chów po niesłychanie wygórowanych 
cenach.

Kronika krakowska

Wystawa arcydzieł malarstwa na szkle

do ciężkiej pracy j  utrudnianie roz
dzielania żywności. Oskarżona nie 
przyznaje się do zanauoamydh jej czy
nów, twierdząc, a  jako blokowa m/u
siała wobec więźniarek przybrać sta
nowczą postawę właśnie dla ich do
bra. Klub. b. więźniarek w Raven«- 
briidk stwierdza, iż Bortnowsfca w ni
czym nie uchybiła godności więźniar
ki i honorowi Polki. Rćuwnleż autor
ka norweska, Sylwia Salvesen, b. 
więźniarka Rayensbriick, w swej 
książce wyraża się o oskarżonej z 
najwyższym szacunkiem, nazywając 
ją „aniołem Rayemsbriick".

oma dary w  postaci 60 m płótna, 3 m 
wełny, 30 m fliamell, 10 m kretoniu,
3 prześcieradeł kąpielowych, 10 kaf
taników, 6 wyprawek, i 3 kołderek. 
Pomad to przydzielono matce wielki 
deputat żywnościowy w  skład którego 
wchodzą m. 1. cukierki, czekolada, o- 
woce suszone, ryt, kakao, kawa, her
bata, mleko kondensowane i wiele 
wiele innych rzeczy. Lekarze, którzy 
cziuw-ają nad zdrowiem matki i dzieci 
są najlepszych myśli.

BUŁGARSKI MALARZ KRAKOWA
I TATR. W  warszawskim Pałacu Sztu
ki została otwarta wystawa pośmier
tna bułgarskiego malarza Chrtsto B. 
Kutewa urządzona staraniem Towarzy
stwa; Przyjaźni Polsko-Bułgairekieij. 
Wystawa obejmuje m. in. pejzaAe z 
okolic Krakowa i fragmenty krakow
skiego Ogrodu Botani.cz!he$o oraz 
wielki cykl tatrzański, na który skła
da się kilkadziesiąt dużych obrazów.

ODBUDOWA DZIEKANKI. Finanso
wana proez krakowski komitet odbu
dowy Warszawy restauracja zabytko
wej budowli r»n Krakowskim Przed
mieściu tzw, „Dziekanki*' posuwa się 
naprzód. Gmach został już pokryty 
całkowicie czerwonym dachem i od
budowany od frontu. 1

N ie ma złego co by na dobre nie 
wysiało. W  r. 1944 w  chwili gdy 
Niemcy polecili usunąć witraże z  o- 
kien kościoła Mariackiego, społeczeń
stwo Krakowa było przekonane, że 
zostaną one wywiezione do Niemiec. 
Tak się jednak złożyło., że pozostały 
w  Krakowie i  b> pezyslowie się 
sprawdziło, bowiem gdyby nie rok
1944 nie mogiliibyiśmy z  Mlsfea ogląd’ 
rąć tych klejnotów śmistowiocznego 
malarstwa na sztole. A le  żarty na 
bok.

Korzystając zo sposobności, 14 wi
traże znajdu j &'ę ,,na ziemi", .w pra
cowni, gdtzie dokonuje się ich odno
wienia dyre&crja Muzeum Narodowe
go urządr/iła wystawę w  domiu. fun
dacji Szoteyekich przy Pl. Szczep a ń- 

| sklm 9. W  Robotę w  godzinach po-
i południ owydh odbyło się otwarcie
I tejiże wystawy, na którą przybyli: ks. 

biskup dr Rospomd, ks, infułat dr F. 
Machay archiprezbiter kościoła NPM., 
dyrektor Miuizeum Narodowego dr F. 
Kopera, prof. A. E. Balicki, dyrektor 
Miejskiego <Muzeum Historycznego 
dr J. Dobrzycki oraz przedstawiciele 
Zarządu Miejskiego, sfer naukowych, 
kulitruralnych, artystycznych jak i li
czne grono publiczności

Otwierając wystawę dyr. F. Kope
ra podniósł, że jedynie dzięki uprzej
mości ks. infułata dr F. Machaya. ar
chiprezbitera kościoła NPMarii dyre
kcja Muzeum Narodowego mogła u- 
rządzić tę wystawę i tym samym dać 
sposobność społeczeństwu oglądnięcia 
z bliska tych arcydzieł świadczących
o  kulturze polskiej w Krakowie w 
średniowieczu. Witraże stanowią nad
zwyczajny efekt w  kościele NiPMarii, 
znaczna jednak odległość nie pozwa
la na poznanie ich kompozycji i do-

U P O R C Z Y W E  kam ienie ifitciow e, choroby w ątro- f l A I ł  r u n i  C iffS IATA " Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych i 
Dy. io tą d k a  I k l . ie k ,  artrety im , Lab F ilj 0t..Chem. „Cholekinaia

Z A P A R C I E  zl4 przem ian* materfl w a l c t a U  H. N IE M O J b W S K lE G O  Warszawa -  ul. Wlokoto*«ka 60.

boru kolorów. Wreszcie dyr. Kopera 
podziękował kustoszowi .dr Zbignie
wowi Bocheńskiemu za tak artystycz
ne i  fachowe ujęcie całości wystawy. 
Z kolei dr Bocheński zaznajomił ze
branych pokrótce z historią witraży.

W itraże te, które dotrwały do na
szego czasu składają się z kwater o 
kompozycjach prawie wyłącznie figu
ralnych, ujętych zalecanie od pierwot
nego układu w  różnorakie obramie
nia, Kwater tych dochowało się we 
wszystkich 3 oknach prezbiteriiuim ko
ścioła Mariackiego 115, z czego na 
obecną wystawę wybrano 33, repre
zentujące wszystkie typy i odmiany. 
Dopiero oglądając witraże z bliska 
możma zapoznać się z ich wspaniałą 
kolorystyką, doskonałym rysunkiem. 
Należą one do najwyższych osiągnięć 
sztuki witrażowej średniowiecza i *3 
tym cenniejszym zabytkiem, iż zali
czyć je  należy do najstarszych oka
zów w iraży , zachowanych w Polsce. 
Następnie właściciel zakładu witra
żów Żeleński zapoznawał zebranych 
z techniczną stroną budowy Witra
żów. Na wystawie są również 3 duże 
albumy, w  których znajdują się do
bre reprodukcje witraży z wszystkich
3 okiem z prezbiterium kościoła 
NIPMarii.

Wystawę można zwiedzać we wtor
ki, czwartki, soboty i niedziele od 
godz. 10— 14. Wszyscy krakowianie a 
także i przyjeżdżające wycieczki po* 
winny zwliedzić tę wystawę, gdy  ̂
jest to jedyna sposobność oglądnięcia
i podziwiania witraży z bliska. W 
związku z postępem robót, przy u- 
trwialeniu polichromii Maiejkowskiej
i ustawieniem ołtarza Wita Stwosza 
wrócą one na swoje miejsce.

(wsz)

Zabezpieczenie grobów poległych żołnierzy
W  Urzędzie Wojew. Krakówsktm 

odbyta eię konferencja, poświęcona 
sprawom zaberzpieczenia grobów po
ległych żołnierzy polskich i radziec
kich. W  konferencji wzdęli udział wi- 
cewoij. inż. B. Kulesza, przedstawiciel 
Armii Czerwonej, plik. Strezikozin, o- 
taz przedstawiciele: Komendy Miasta, 
Zarządu Miasta oraz wydziałów od
budowy i samorządowego Urz. Woj. i 
kierownik wydziału społeczno-poli
tycznego Urzędu Wojew., mgr Gacek.

W  toku dyskusiji, w której m. in. 
zabierali głos wicewojewoda B Ku
lesza, pik. Streziikozin, stwierdzono, 
że stan opieki nad grobami poległych 
żołnierzy nie jest zadowalający. Dla 
uporządkowania tych. spraw na wnio
sek wojewody krak. dr K. Pasynkie
wicza, postanowiono powołać do ży
cia komitet, który będzie miał za za
dani© otoczyć sitałą opieką m ogiły

poległych żołnierzy polskich i ra; 
dzieckich. W  skład komitetu w e s z li  
p r z e d s t a w i c i e l e  Wojska P o l s k ie g o ,  
Milicji Obywatelskiej, Wydziału Spo
łeczno-Politycznego Urz. Wojew. Wy
działu Odbudowy, Wydz. Samorządo
wego oraz organizacji młodzieżowych 
OM TUR, Związku Walki Młodych 
. . , W i c i "  i  harcerstwa. Przewodniczą
cym Komitetu wybrano w i c e w o j .  in i- 
B. Kuleszę.

Komitet będzie w  stałym k o n t a k c i e  
z  przedstawicielami Armij C z e r w o n e j-  
Utworzone będą specjalne grupy, zl<̂  
żone z przedstawicieli komitetu, kió‘ 
r e  będą objeżdżać teren ' i k o n t r o l o 
wać stan grobów poległych ż o łn ie r z y  
polskich | radzieckich. Równocześnie 
ustalono, iż władze będą o s t r o  karat 
tych, którzy będą niszczyć z n a jd u ją - 
ce s i ę  w t e r e n i e  groby żołnierzy.
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Kfsbfiw gości młodzież duńska
Do Krakowa przybyła w  _________ •Do Krakowa przybyła w  sobotą 

wycieczka młodzieży duńskiej w li
czbie 36 osób, w tym ośmiu kobiet 
która w ciągu miesięcznego pobytu 
w Pofece pragnie wytworzyć sobie 
obraz kraju, tak mało znanego w  ich 
ojczyźnie. Młodzież wywodzi się z 
rozmaitych omgamizacyj, bo aż z 28 
od harcerstwa, stowarzyszeń religij
nych, chłopskich, aż do politycznych 
włącznie. Goście przybyli z Zakopa
nego, gdzie spędzili już dwa tygo
dnie, zapoznając się z pigknem na
szych gór, próbując swych sił na w y
cieczkach w Tatry i  Pieniny. Z gór

wywieźlli najmilsze wspomnijenia, 
oraz... bardzo im się podobające ka
pelusika góralskie, który t »  stroi 
zwraca obecnie na nich powszechną 
uwagę mieszkańców Krakowa W  
Krakowie poświęcą dwa dni na zwie
dzenie _ zabytków miasta oraz 
kopalni soli w Wief.iczce, po 
czym we wtorek udadzą się do O- 
swięcuniia, Zagłębia Węglowego i na 
Dolny Śląsk. Uczestnicy wycieczki są 
zachwyceni pobytem w Polsce i od
noszą się z podziwem dla dokonanych 
prac w  odbudowie kraju po znisz
czeniach wojennych. k . Z.

Kanadyjska pomoc 
dla Polski

W  Krakowie bawił członek Za- 
iządu Kanadyjskiego Zjednoczonego 
Komitetu Pomocy Patoce, dir Hilary 
Stytooilt, lekarz Polak, który żyww in
teresował się potrzebami naszego spo
łeczeństwa specjalni® w  dziedzinie 
opieki nad dzieckiem. W  czasie po
bytu w Krakowie dr Styfcollt był no- 
ścieon PCK.

Po zapoznaniu się z  pracami PCK 
na terenie woj. kirak,, zainteresował 
eię on projektem utworzenia drugiego 
prewentorium PCK, dla zagrożonych 
chorobami dzieci, które powstałoby w  
Mogilanach, w  przyznam ydh przez 
Min. Rolnictwa na ten cel budyn&aiclh.

|ś. f  p.

Dr Eugeniusz Dziklewicz
adw okat w Nowym Sączu 

b . w ięzień  polityczny
przeżywszy la t  6 7 ,  zm arł po ciężk ich  
1 długich c ie rp ie n ia ch  dnia 3 1  lip ca  

1 9 4 7  roku .
Pogrzeb odbył s ię  dnia 2  s ierp n ia  1 9 4 7  

w Nowym Sączu .

Nabożeństwo żałobne )
odprawione z o stan ie  dnia 4  s ierp n ia  o 
godz. 9 - te j ran o  w k o śc ie le  p a ra f.

21837 ' 2ona i dzieci

Zamordowanie filatelisty
W  domu-pirzy u l Długiej 14 został 

zamordowany w sobotę rano Stani
sław Kadłuazika, właściciel sklepu fi
latelistycznego. Zaalarmowana przez 
P T z e c h o d n ió w  Milicja Obyw, przybyła 
na miejsce i znalazła zwłoki Kadłu- 
ctzki. W  czasie wstępnych dochodzeń 
ustafano, że Kadlwazifca został zamor
dowany przez nieznanych sprawców 
przy {jioimocy ostrego narzędzia. Do- 
diodzenia prowadzi Komenda M. O-

WYROKIEM SĄDU OKRĘGOWE
GO WYDZ. VII. została skazana za 
odstępstwo od narodowości polskiej 
na 2 laita 1 6 mies. więzienia Maria 
Gut, a nie Marian Guit, jak. to poda
liśmy w  nrze 207 naszego pisma.
K omitnikaty

DYŻUR LEKAR ZA-PO ŁO ŻN IKA  UBEZPIE- 
C Z A LN I S P O l.ł dnia. 3 sierpnia tir Stanisław 
Szelc —  Kopernika 23, te l 548-30.

D YŻURY APTE K : Rynek G łów ny 42, Plew; 
M atejsk i 2, Krowoderska 74, Karmelicka 9. 
29 Listopada 17, Dębniki —  Madailińskiego 7» 
Stradom 2, D ietla  76, Plac Zgody 18, Brono*- 
w ice M ałe —  W yspiańskiego 4.

*
POLSKI ZW IĄZBK TU RYSTYCZNY w  Kras

kow ie  urządza następną w ycieczką na Dolny 
Śląsk w  regon Jelen iej G óry i do» W rocław ia, 
W y ja zd  9 sierpnia w e  wczesnych godzinach 
rannych, powrót 12 eieripnia w  godzinach 
w ieczornych. Zgłoszenia do 8 sierpnia, do godz. 
12.

OGRANICZENIE PRĄDU. W  nie^
dzielę 3 bm. z powodu konieczności 
pTzeiprowadzenia konserwacji linii ele*. 
ktrycznej Kraków—Śląsk nasitąpi czę
ściowe ograniczenie prądu elektrycz
nego w godzinach od 7 do 18-tej.

WĘGIEL DLA ŚW IATA PRACY. Jak
si:ę dowiadujemy, Żegluga Polska do
starcz* dla świata pracy węgiel gala
rowy po zł. 2.300 za tonę. Podania na
leży wnosić za pośrednictwem Zakła
dów Pracy.

K ALEND AR ZYK  IMPREZ
na n iedzielę 3 sierpnia

TEATRY. M iejski im. J. S łow ack iego__godz.
20: Balet Parnella. M iejsk i Stary Teatr — 
godz. 19.30: , .Szklana menażeria". „S ca la " 
TUR —  godz. 19.30: „ I  oo z  takim robić?" 
Godz. 21.15: W yrw icz contra Rudecka. „G ro 
teska" (św. Jana 6 —  godz. 19.30: „C złow iek  
za burtą** .S ce n a  Letn ia  ZZK w  ogrodzie (W aj- 
azawska 17) godz. 19; „A ch  to Zakopane**. 
Teatr Kołobrzeski (Lubicz 48) —  godz. 19.30: 
,,M anewry m iłosne". Barbakan, 6cena na wod. 
nytm powietrzu —  godz 21: „Ig rce  w  gród 
w a lą".

W Y S T A W Y . Pałac Sztuki —  godz. 10— 16* 
W ystaw a pośmiertna Christo B. Kutewa, art. 
malarza bulgaT6kiego OTaa wystawa kolekcji 
barwnych leprodukcyj dzieł 6ztuki zagranicz
nej. W ystawa „K raków  dawny \ w czora jszy", 
połączona z pokazem lalek w  strojaćh histo
rycznych i  regionalnych —  w  Muzeum Histo
rycznym m. Krakowa (św. Jana 12) —- godz. 
10— 14. W ystawa sztuki ludowej _  w  M ie j
skim Muzeum Przem. Artystycznego (Smo
leńsk 9) —  godz. 10— 14. W ystawa sztuki śre
dniowiecznej polskiej w  Domu Saołayskich 
(oddział Muzeum Narodow ego): w e wtorki, 
czwartki, soboty, n iedziele od  godz. 10— 14.

MUZEA. Galarta Muzeum Narodowego w 
Sukiennicach —  oodziemnie od godz. 10— 14. 
Zbiory w w ieży ratuszowej na Rynku (od
dział Muzeum Narodowego )i w niedziela 
i  święta o<$ godz. 10— 14.

NAJCIEKAW SZE AUDYCJE ROZGŁOŚNI 
KRAKOW SKIEJ 

n a  dzień 4 s ierp n ia  (poniedziałek)

Godz. 12.10: „P ieśni (kompozytorów jpol- 
6k ich "t 13.00: , ,Z mikrofonom po k ra ju "i 
15.40: Pieśni ludowe‘ ‘ i 19.00j „Z  zagadnień 
Świata pracy"| 21.55: Kwadran* prozy i

ZEGAREK SZW AJCARSKI marki „Grana*4 
zgubiłam w  czwartek. 81 lipca. Zalazcę proszę 
o  zwrot za wynagrodzeniem. Switalska, Krar 
szewskiego 22.

Wiadomości sporto we
Jędrzejowska mistrzynią 

Czechosłowacji?
Faworytka mistrzostw tenisowych 

Czechosłowacji Straubeova została 
niespodziewanie pokonana przez Ję
drzejowską 6:3, 6:4. Polka spotka się 
we Cnale ze zwyciężczynią spotkania 
Kónndczy (Węgry) —  Miklikova

Para polska Jędrzejowska—Skona- 
cki wyeliminowana została w półfina
le przez parę czeską Straubeova 
—Matousz 6:3, 6:4. Finał gry podw. 
panów przyniósł zwycięstwo parze 
australijskiej Brown.—Harper nad 
Czechami Drobnym i Cemikiem 6:4, 
5:7, 1:6, 6:3, 5:7.

Do finału gry poj&d. doszedł Dro
bny po pokonaniu Szweda Bergeiina 
8:6, 6:2, 7:5 i  T. Brown (USA), który 
wyeliminował drugiego Szweda Jo- 
hanesooa 4:6, 4:6, 6:3, 6:2, 6:3.

Mistrzostwa pływackie 
Armii rozpoczęte

W  sobotę rozpoczęty 6ię ma pły
walni Stadionu Miejskiego w  Krako
wie pierwsze powojenne Ogólnopol
skie Mistrzostwa Pływackie W. P.

Zwycięzcy poszczególnych przed- 
biegów uzyskali następujące czasy:

100 sł. dow.: Zdun (lot.) 1,16,9, Ta- 
dliing (OW 3) 1,10,6, Podgórski (OW 
7) 1,17,9.

i 00 et. klas.! KjrucElkoavski flot.)
1.32.0, Michodki (Łoi.) 1,32,4, Teanszko 
(OW 3) 1,31,3.

50 et. diow. z granatem: Błaszczyk 
(Lot.) 0,55,2, Barański (MW) 0,58,9, 
Kwapisz (MW) 0,54,5.

3X100 et. zimiennym: Lotmdtwo
4.22.0, OW Poznań 4,19,9.

400 st. dow.: Słomak (Lot.) 6,52,6, 
Tedlinig (OW 3) 6,05,0, Kuzeozkowski 
(Lot.) 7,03,3.

Opró.ciz nich do finału w każdej 
konkurencji doszło po 5 dalszych za
wodników.

W  przerwie zawodów odlbyły się 
skoki poza konkursem, które stały 
na dobrym poziiomie. (St.)

Duńczycy grają w piłkę nożną 
z zakopiańczykami

W  ramach przyjęcia wycieczki 
młodzieży duńskiej zakopiańska W i
sła rozegrała spotianie piłki nożnej 
z reprezentacją Duńczyków, odnosząc 
zwycięstwo w stosunku 6:1. Stadion 
przybrany flagami polskimi i duński
mi zgromadził około 4.000 publiczno
ści. Przed zawodami prezydent Jan
kowski powitał gości przemówieniem 
i  wręczył im artystycznie wykonaną 
kasetę zakopiańską z prośbą o dorę
czenie jej królowi duńskiemu jako 
wyrazu wdzięczności miejscowego 
społeczeństwa za pomoc duńską dla 
Polski.

SZWEDZI BIJĄ REKORD ŚWIATA.
Biegacze szwedzcy klubu Gefle usta
nowili nowy rekord światowy w szta
fecie 4X1.500 m czasem 15,34,6, przy 
■czym Ab erg odrobił swój dystans w 
czasie 350,8, Ericsson 3,53,1, Berg- 
vist 3,53,3, a Bergsson „dopiero” w 
czasie 3,57,2.

„Straceńcy" krakowskiego 
piłksrstwa

Mecz kawalerów z żOfiaiymi ujawnił 
wreszcie prawdmwy stan cywilny 
niektórych naszych a s ó w  i  t o  
„czarne na białym". Stoją bowiem 
żonaci w czarnych kostiumach, a na 
ich „obciążenie dziedziczne" wskazu

je... wózek.

Wolne posady
SZW ACZKI TYLK O  w ykw a- 
lifikowane, poszukiwane do 
pracy konfekcyjnej. Zg ło 
szenia: Kraków, ul. Szpital
na 40, w  podwórzu.

21451-2

POSZUKUJĘ em eryta bez ro
dziny do kiosku gazetowego. 
Dziennik Polski „N r . 21794".

PANIENKĘ, Panią do szycia 
dziecięcej garderoby, siły 
pierwszorzędnej, na staiłe 
poszukuje. Warunki podać. 
Zgłoszenia: Dziennik Polski 
„N r. 21779".

HAFCIARKĘ M A S Z Y N O W Ą
przyjmę na stałe. Sziarek, 
Kraków, Floriańska 3.

21729

APTEKA w  Krakow ie przy j
mie zaraz magistrę (a) ewen
tualnie zastępstwo sierpień 
wrzesień. Dziennik Polski 
„Nr. 21768".

W YTW Ó R N IA  kosmetyczna 
„LO R ILLO N" Kraków, W rźe- 
sińska 4, przyjm ie przedsta
wicieli na okręg: krakowski, 
śląski, łódzki, warszawski, 
białostocki, lubelski, rze
szowski. 21831

D ZIE W C ZYN Y do jednego 
daiecka i  pom ocy w  domu 
potrzeba zaraz. Restauracja 
,,Na Stawach" Kraków, ul. 
Stachowicza 17. 21811-2

W AN IL IN Ę , KW ASEK, K O 
RZENIE kupuje M AJEW SKI, 
Kraków, Floriańska 53.

20628-10

M IÓD PSZCZELNY stale ku
pujemy. Firma Lassek i  Synt 
Kraków, Krakowska 29, te
lefon 556-98. 20804-10

R Y T O W N IK A  przyjm i© Zar 
kład R Y T O W N IC ZY  Kraków, 
GRO D ZKA 46. 21649-5

Posad poszukują JAGODY I  OW OCE w ięk
szych ilościach, stale kupu
jem y. Firma Lassek i  Syn, 
Kraków, Krakowska 29. Te
lefon 556-98. 20716-10

PROFESOR (niem ieckie, niż
sze k lasy także angielskie) 
poszukuje odpow iedniej po
sady w Krakow ie lub oko
licy . Podać warunki. Dzien
nik Polski „N r . 21763".

ELEKTRO W NIA M ieiska w  
Krakow ie zakupi 4 m2 płyty 
korkowej (z masy) o grubo
ści 5— 6 mm. W ym iary płyt 
conajmniej 2X1 m. W iad o
mość: Biuro Zakupów Elek
trowni M iejsk iej, Kraków, 
ul. Dajwór 27, tel. 593-85.

5726k

LEKAR KA-D ENTYSTKA z
praktyką, dyplom w  1938 r., 
poszukuje pracy. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r . 21605".

H AND LO W IE C , długoletnia 
praktyka, szuka posady. —  
Zgłoszenia: Dziennik Polski 
Kraków „N r . 21686". Sprzedał

Kupno ŁOŻKO blaszane z  ozdobą 
mosiężną oraz z  siatką — 
tanio sprzedam.. Kraków— 
Azory, Ceglana 266. 2,1849W A N IL IN Ę  STALE KUPU- 

JEMY. Strój wąs, Kraków, 
Kapucyńska 3. 21226-10

DKW  cabrio, dwuosobowe, 
typ 700 cm* na nowych opo
nach do sprzedania. „M od a " 
Szewska 9. 21827

SREBRO, złoto, ró^mież po
łamane — kupuję, Galiński, 
Stradom 25, sklep. 21356-3

L A M P A  kwarcowa „Hamaiu" 
3,7A — 220 V  do sprzedania. 
O ferty i Dziennik PoiskiŁ, 
Kraków „N r . 21793-2".

P IAN IN O , fortepian, niskie 
ceny, sprzeda: Świątek, Kra
ków, Starowiślna 12.

20961-10

ZEGARKI szwajcarskie z  
gwarancją sprzedaje i  na
prawia firma Galiński. Kra
ków, ul. Stradom 25, sklep.

21354-3

OBRĄCZKI ślubne szczęśliwe 
oraz naszyjniki, medaliki, 
pierścionki, kolczyki i  inną 
biżuterię poleca tanio firma 
Galiński, Kraków, ul. Stra
dom 25, sklep. 21355-3

M ŁYŃSKIE maszyny, przy- 
bory wszelkiego rodzaju do
starcza firma Kanarek, Kra
ków, M azow iecka 35.

21412-10

SINGERA maszynę krytą, 
sprzedam. Kraków, Kielecka 
30/4, Osiedle. 21504-3

M O TO CYKL BM W  750 po
3500 km, oraz wórek sprze
dam. Lelew ela 17/3.

v  21632-2

Przetwornicę obrotową na 50 KP4
(m otor prądu zm iennego) 220/ 380 V. —  i

generator prędki stałego
szereg ., bocznikow y 2 2 0  V.

w dobrym stanie — k u p i ę
Zgłoszenia: K. S W I E R K 0 W S K I  —  PLESZEW  Wlkp.
WIELKOPOLSKA FABRYKA WYROBÓW PAPIEROWYCH

__________ 5720k

S Z n Z F Ś L I W E  
OBRĄCZKI

14-karatowe oraz blżu- 7̂  
terlę złotą 1 srebrną 

p o l e c a  najtaniej 
G A J E W S K I  
Kraków, S tarow iślna 26

SPRZEDAM okazyjnie samo
chód marki Fiat 508, w  
pierwszorzędnym stanie, na 
chodzie. Wiadomość: Kra
ków, Mazowiecka 20a.

21694

CENTRALA
MaietiiM BiMaicii
Oddział Wiocław, Kołłątaja 21

dostarcza

CEGŁĘ
rozbiórkowa 
oczyszczona 

form atu n iem ieck iego

Po zł 3 za sztukę
l o c o  w a g o n  W r o c ł a w

P. 572211

Narty, saneczki, 
kije hockeyowe!
Zamówienia przyjmuję 

n a  sezon zim ow y 
do dnia 1 w rześnia br. 

W Y T W Ó R N IA

F R E M  A 
Ł Ó D Ź

DOWBORCZYKÓW L. 2 5
te le fo n  115-08.

P. 5691k-2

SYPIALNIE, snafy trój dziel
ne kombinowane, tapczan, 
jadalnię sprzedam. Staro
wiślna 35, w s&eni na pra
wo. 21697-10

AUTOBUS ..Chewro-let" 27-o 
osobowy sprzedam. Kraków, 
telefon 566-21. 21722-2

R E K L A M A  0 2 W I 6 N I A  H A N D L U !

HURTOWNIA
BIELSKICH
MATERIAŁÓW

KA PUSTA
BIELSKO

te le fo n  13*03 
p o l e  c a  

w yłączn ie  czysto  w eł
n iane 100°/* m ateria ły  
b ie lsk ie  po cen acb  

burtow ych 
najnowsze desenie Je 
sienne już na sk ład zie .

5723k

LEPY na muchy pierwszorzę
dnej jakości, ceny fabrycz
ne, wysyła za pobraniem fiT - 
ma M leko W ojciech, Kra
ków, ul. Długa 41. 21760

DO sprzedania motor dwu- 
setka DKW. Starowiślna 34 
m. 1. 21807/8

M ASZYN Y do wyrobu wody 
sodowej sprzedam. W iado
mość: Kraków, Krowoderska 
61a*'7, od 2— 4-tei • 21804

W ELONY oraz wszelkie ar
tykuły ślubne. Sprzedaż, ku
pno, wypożyczanie. Kraków, 
Starowiślna 37. 21667

OBRĄCZKI złote ślubne po
leca najtaniej J. W itkowska 
Kraków, STRADOM 23, I 
PIĘTRO. 21669-3

SPRZEDAM lodówkę elektry
czną średniej w ielkości. — 
Grzegórzecka 44, sklep ma
sarski. 21715-2

OKAZYJNIB sprzedam sy
pialnię wiedeńską machonio- 
wą. O ferty: Dziennik Polski 
„N r. 21727".

SKLEP duży z  urządzeniem 
odstąpię — ulica Krakowska. 
W iadomości Benedykta 14/7.

21732

ZEGARKI szwajcarskie baT- 
dzo tanio poleca z gwaran
cją: Gajewski, Kraków, Sta
rowiślna 26. 21740-3

ROWER S-koiowy % motor
kiem (setka) skrzynka kry
ta —  sprzedam. Zgłoszenia: 
Ma-r&cka 12, tel. 549-80.

21766

KOŁDRY, łóżeczka dziecięce, 
otomany •— poleca sklep. —* 
Kraków, Fk#ri>aóska 26.

21817

FORTEPIANY, pćtanina sprze
daje, kupu/je —  okazyjnie. 
Kwiatkowski, Kraków, Snpó- 
tailna 20. 21819-3

Sprzedaż
nicruchomoici

KAMIENICĘ trzypiętrową, 
komfort Dietla. K AM IEN I
CY komfort, połowę, dwu- 
pokojowe wolne, Jadwtcpi z 
Łobzowa t POŁOWĘ kamieni
cy kom fortowej, dwupokojo- 
we, wolne, Bandurskiego; 
W ILLĘ dwurodzinną komfor
tową, ogród owocow y, w o l
ną — Krowodrza; PARCELĘ 
500 sążniową —  Bronowóce, 
260 sążniową Gramatyki — 
sprzeda „T R A N S A K C JA " 
Kraków, Jagiellońska 9, tel. 
598-03. 21814-2

DOMEK rodzinny, 2 pokoje 
z  kuchnią, ogródek, elektry
ka — sprzedam. ‘Bronowice, 
Azory. Kraków, ul. Nowa. 
Nr. 511 Król. 21776

TRZY morgi pola (Płaszów), 
PARCELĘ 450 sążni (Olszia), 
sprzeda tanio: KULCZYK 
Kairoi, Kraików* Basztowa 10/1 
Telefon 593-01. 21675

W ILLĘ pełnokoonfortową, o- 
gród 3000 m8, wolną z  po
wodu wyjazdu sprzeda: Biu
ro „PRZYSZŁO ŚĆ", Kraków, 
Bracka 6/6. 21816

KAMIENICE, domy, w ille, 
parcele, pensjonaty, gospo
darstwa, w ielk i wybór, po
leca: „W łasna Strzecha", 
Kraków, Rynek Główny 10. 
Telefon 585-71. 21143-10

1/3 część domu z  ogrodem 1 
wolnym mieszkaniem, elek
tryka, wodociąg, 15 minut 
od tramwaju, natychmiast 
do sprzedania. Zgłoszenia: 
Dziennik Polski, „N r  21537".

21537-2

M ŁYN  wodno-mofcorowy, 2 
pary walców, budynek p ię
trowy, .3 morgi pola, zabu
dowania (GorUce), sprzeoa: 
KUIC7ViŁ K w »l,  K ia * >w, 
Basztowa 10/1, Teł. 593-01.

21670

DOM murowany, 5 ubikacji, 
ogród, garaż (7 minut od 
tramwaju), wolny po kupnie 
sprzeda okazyjnie KULCZYK 
Karol, Kraków, Basztowa 
10/1. Telefon 593-01. 21671

KAMIENICĘ trzypiętrową 
komfortową, 4 sklepy (Park 
Krakowski) sprzeda: KUL
CZYK KaToH, Kraków, Ba
sztowa 10/1. Telefon 593-01.

21674

Lokalt
POKOJU sublokatorskiego 
poszukuję dla pani. dobrej, 
solidnej płatni czki. W iado
mość: Karmelicka 30/3, te- —  
lefon 502-57. 21644-2 I 570-15.

4-POKOJOWE mieszkanie, 
komfort, słoneczne, w  cen
trum Ka/towic, zamienię na 
pbd-obne w  Krakowie. O fer
ty: „C zyte ln ik ", Katowice, 
,Nr. 1870". 21550-2

ZAMIENIĘ dwa pokoje *  
kuchnią w  Częstochowie w 
śródmieściu, na takież lub 
w iększe w  Krakowie, dziel
nica obojętna. O ferty PAP 
Częstochowa pod ,,4011” .

P. S660k

Nauka I wychowania
W PISY na Kursy Kroju, 
Szycia i  Modelowania przyj
muje sekretariat, ul. Kra
kowska 4, m. t .  21614-3

Poszukiwania się 
wzajemne____

JANUSZKUI „Balhusie" —
gdzie jesteś? Prosi C ię ma
tka i nasza córka Dodusia 
o parę słów. —  Dębica, 
W ielopolska 8. 1037a-2

EM ILII Pławińskiet, zamie
szkałej przed wojną Lwów, 
Żeromskiego 13, poszukuje 
Zbrożok. W iadomości kiero
wać proszę: Świszczowska 
Krystyna, Kielce, Piotrkow
ska 43. 21700

MAJDZ1NSKIEJ Heleny, o- 
statnio zamieszkałej w  Sta
nisławowie, Sączna 19, po
szukuje WawTowska, Kra
ków, Kurkowa 3/9. 21731

Zguby — krarfzieła
U N IE W A ŻN IA M  dokumenty
skradziione 29 Liipca 1947 r.: 
legitym ację szkolną, kartę 
rejestracji wojskowej, reje
stracji rowerowej Nr. 22943, 
kartę ros<poenarwczą, wysta
w ioną na naawisko W ittek 
Zdzisłjrw, Kraków, Król. Ja
dwigi 2J. 21775

U N IE W A ŻN IA M  zagubiony 
k o le jow y dowód Nr. 608529, 
wydany DOKP Kraków, na 
nazwisko Terkota Stefan, za
m ieszkały: W adow ice, Zator
ska 79. 21677

Zdrojowiska

URLOP spędzisz najprzyjem
n iej w  Zakopanem pensjo
nat „Bałondówka" M ałe Ży- 
wczanskle, tel. 12-64, garaż.

21796

Różne
KAPELUSZE damskie wyko- 
nuje gustownie: Pracownia 
Mociniarska Marii Człapiń- 
skiej, Kraków, Plac W  W . 
Świętych 11, obok apteki.

21666

f a a t t p  -  J . (n p x e * i f  a « t y s * f c « M e

Dziś nowy program  Baletu Parnella
Całkow icie nowy trzeci program Baletu  Parnella, 

im ponujący ilo śc ią  poematów tanecznych (pierw sza 
część —  4 0  tańców , druga część —  7 poematów ta 
necznych) wzbudzi! zrozum iałą sen sa c ję . B ilety  są  roz
chwytywane. Bazw ątpienia występy baletu  Parnella bę
dą na jw iększą a tra n c ją  artystyczną naszego m iasta.

W czasie  występów tego zespołu zachow ują ważność 
w yłącznie z i e l o n e  karty  wolnego w stępu. 5B73k

„SZKLANA MENAŻERIA" 
w W iejskim  Starym  Teatrze

Na dużej scenie Miejskiego Starego Teatru grana 
Jest świetna sztuka Tennessee Williams'a „Szklana 
menażeria" w wykonaniu Zespołu łódzkiego Teatru 
Kameralnego. Udział biorą: Irena Horecka, Zofia Mro
zowska, Jerzy Duszyński, Janusz JaroA Reżyseria: Er
win Axer: Dekoracje: Jan Kosiński. Początek punktual
nie o godz. 1 9 .3 0 . 57 0 8 k  

*

Teatr „ S e a l  a“ T. II. R.
Niedziela. 3  sierpnia —  godz. 2 1 .1 5  

WYRWICZ
c o n t r a

RUDECKA5871k-J
eontra

*

TEATR „ S C A L A ” T. U. R.
„ I  co z  takim rob ić?"

Gościnne występy znanych t popularnych artystów  sce 
ny i filmu, JADWIGI ZAKUCKIEJ, pam iętnej Smugonio- 
w ej z „P rzep ió teczk i" oraz TADEUSZA WESOŁOWSKIE
GO, który zawsze bawi publiczność do łez Jedna z 
najlep szych kom edii R N iew iarow icza Jes t gw arancją  
n a jw e se le j i n a jm ile j spędzonego w ieczoru. Początek o 
godz. 1 9 .3 0 . 57051!

*

Ostatnie trzy  dni Ostatnie trzy  dni
piątek 1, sobota 2 i n iedziela 3. VI I I .  
Ceny m iejsc zniżone od 50 do 1 5 0  zl.

Codziennie o godz 9 -te j wieczorem 
W Barbakanie, na n a jp ięk n ie jsze ! scen ie *  Po lsc* 

IGRCE W GRÓD WALA
fantastyczne widowisko A. Polew kL<graue w 1938/39 f .  

150  razyl
W nowych In scen izacjach : przekom lczne farsy, popisy 
magików, wywołanie i tan iec śm ierci, piosenki t tańce 

wagantów itd.
B a le t —  Chór —  O rkiestra —  W widowiska bierze 

udział ponad 5 0  osób. 4 9 3 7 k -3 0

TEATR „GROTESKA', ul. św. JANA 6 
Gościnne występy W ładysława W altera

w komedii A. Cwojdzińskiego 
„CZŁOW IEK ZA BURTA'

W te j arcyw esolej komedii b iorą również udzialf BAR
BARA ZIELIJłSKA i KAZIMIERZ BR0DZ1K0WSKI (zara
zem reżyser kom edii).

Tylko kilka dni. —  Początek godz. 1 8 .3 0 , 5724k -a

PALAIS DE DANSE „ C a s a n O V a “ FLORIAŃSKA 3 2
Codziennie w spaniała Rew ia ogórkow a „C oś! dla sło 

mianych wdowców'*. Udział b iorą Helena Heleńska-Pi- 
larsk a , Jea n e tte  e t  Andre, Jag a  Jam ar, Siostry Coreni, 
Trio Bori, Orkiestra Turew icza Kier a rt i conłerancier 
Bolesław  Fatygo-Folaóski. Początek o  godz 2 1 . 5675k

SAM OCHODAM I przewozi 
towary Auto-przewóz, Kra
ków. Rakowicka 33 Telefon 
501-92. 20624-10

PARCELA narożna do w y
dzierżawienia oraz pomiesz
czenie ca 60 mł w autere- 
nach, nadające się na cichy 
przemysł lub skład do w y
najęci*. Wiadomość: te lef.

21682-2

ZEGARKI przyjmuję do na
prawy z gwarancją. Kraków. 
STSABOM  23 I  PIĘTKO. J. 
W itkowska. 21668-3

N A P R A W Y  zegarków, budzi, 
ków, biżuteria złotej, wyko
nuje najtaniej: Gajewski, 
Kraiców, ulica Starowiślna 
26. 21748-3

PRZYPOM INAM , ża zd ją c la
legitymacyjne wykonuje szy
bko i tanio BENESZ. Kra
ków Szewska 21. 1. p da
wnie) Lwów. 21615-10

DYSKRETNIE przeprowa^.1 
informacje handlowe, ro
dzinne, biure .E u re k a " , — 
Kraków, S kry tk a  pocztowft 
572. 21724-2
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Uśmiechy Legnicy
M ieszkańcy Legnicy są w 

■wyjątkowo szczęśliwym 
położeniu. Nie potrzebują 
oni wyjeżdżać na żadne 
wczasy, tłuc się w prze
pełnionych wagonach na 

daleko ozy bliskobieżnych. Po
siadają wszystko na miejscu. Wspa
niały basen chłodzi ich w dni upal
ne, park osłania praed promieniami 
słonecznymi. Park — to nieściśle po
wiedziane. Całe miasto jest jednym 
wieflk m pankiem. Niedawno cała Le
gnica tonęła w zapachu lip, tych 
prawdziwych, staropolskich miodo. 
płynnych drzew. Zapachem przepojo
na było całe powietrze n<e tylko w 
ciągnącym się kilometrami parku 
lecz również kąpały się w nim 
■wszystkie ulice i skwery.

Legnica to miasto kontrastów. Obok 
pięknych, luksusowych kamienic i to
nących w zieleni will kręcą się ma
łe wąskie uliczki, ramowane wysoki
mi starymi kamieniczkami. Nad nie
wielką rzeczką poprzerzucane minia
turowe mostki. Maleńka Wenecja (je- 
f li Chodzi o czystość wody. to nie

Z  m o je go notatnika

Dyskretna nauczka

Tóżni się ona wcale od prawdziwej 
Wenecji).

Piękny ongiś zamek z piastowskimi 
herbami leży dziś w gruzach. Wokół 
dziczeje wspaniały park j ogromny 
sad wyciąga kikuty gałęzi, połama
nych przez amatorów niedojrzałych 
owoców. Również ogromny park z 
antycznymi- świątyniami i malowni
czymi jeziorkami, na których kwitną 
nenuiary,' pozbawiony Tęki ogrodnika 
budzi litość zdziczałym kwieciem róż 
i cennych krzewów. Jedynie altany 
do tańca utrzymane czysto i porząd
nie przypominają, iż park ten był on
giś najpiękniejszym miejscem wypo
czynkowym aie tylko mieszkańców 
Legnicy, lecz również i okolicznych 
gości, którzy diętnie zjeżdżali tam na 
zabawy. Ulicami parku snują się tłu
my publiczności. Patrząc na nie — 
nie wydaje się, aby pomiędzy pro
blemami Legnicy znajdował 6ię rów
nież problem zaludnienia. Ruch nie
dzielny w parku niczym nie różni 6ię 
od ruchu na Plantach w Krakowie, 
Nad niewielkim sztucznym jezior
kiem restauracja o szumnej nazwie 
„Wenecja" —  przepełniona po brzegi 
Na parkietach przygrywają orkiestry 
krzyczą nad nimi głośniki, Legnica 
bawi się i żyje. Bawi 6ię o wiele 
chętniej, niż inne miasta na Ziemiach 
Odzyskanych. Ludzie szukają tu po

mem. Jest Ich Jeszcze podobno około 
9.000. Ale myliłby się ktoś sądząc, że 
łatwo ich spotkać na ulicy. Jedynie 
w pięknym zabytkowym kościele sw 
Jana poprzybijane na ławkach kar
teczki z nazwiskami i dokładną godzi
ną świadczą, że tu ongiś byli, że klę
czeli na 6tarych poduszkach, że przy
wiązywali swe książki do modlitwy 
łańcuszkami do ławek. A le i  te śla
dy znikną w  najbliższym czasie, a 
może już znikły? Cisi i ugrzeczmeni 
żyją obecnie z wysprzedaży resztek 
mienia i poważnie zastanawiają się 
nad obiorem przyszłych miejsc po
bytu.

Problemy Legnicy? Jest ich zapew
ne wiele, ale na pierwsze miejsce 
wysuwa się —  brud. Po niezamiata- 
nych od tygodni czy miesięcy uli
cach, suną w wietrze płaty papieru 
starych gazet, niemieckiej makulatu
ry. Drugim problemem jest woda. Mie
szkańcy Legnicy są cierpliwi (dopiero 
w  tym roku na 1-go maja otrzymali 
światło elektryczne we wszystkich 
dzielnicach) i wierzą, że t z wodą ja
koś się załatwi Tymczasem woda 
wędruje do mieszkań tylko w okre
ślonych godzinach. Kto jest wtedy w 
pracy (np. w południe) i nie zdoła 
Jej sobie złapać na zapas, musi cze
kać aż do wieczornego „wodopoju." 
Bywa też. iż na wyższe piętra woda

Gwiazda Walta Disnefa
r ~ >  u b lic z n o ś ć , k t ó r a  6 iQ  z e b - r a la  

F 3  l a t  t e m u  w  t e a t r z e  C o l o n y  w  N o  

w y m  J o r k u ,  b y ł a
Przed filmem „I^nesoma *  B a A a ł  
Kent i Olenn Tyron pokazano J 1

bią x obecności człowieka. Jedns , 
niich, którą Disney nazwał Monim* 
Mouise sita je  się bEiskim przyjaci^ 
artysty. Mortimer przeradza 6i? v 
M ickey Mouse.

..... I

W a l t  D is n e y

Sprcrwa jest ważna i głęboko nie
pokojąca. Pozwalam więc sobie Ust 
mdlej Czytelniczki, która tę sprawą 
porusza, przytoczyć w całości:

„Szanowny Panie RedaktorzeI Czy. 
tając pańskie felietony, stwierdzam, 
że porusza pan różne tematy iw 
prośbę czytelników.

Ja prosiłabym pana bardzo ażeby 
pan byl tak łaskawy i poruszył spra
wę dotyczącą stę, co do zachowania 
*ię męszczyzn, gdyż stwierdzam, po
mimo ie  jestem jeszcze młoda I nie 
doświadczona brak u męszczyzn zupeł
nego taktu po pros tu nie potrafią się 
odpowiednio zachowywać a co przy 
ich poziomie intelektualnym (dana o- 
toba) powinno iść w parze.

A  więc prosiłabym Szan. Pana aże
by zechciał im dać nauczkę w dys
kretny aposób (co będzie dość trud
nym, gdyż Pan sam jest męszezyzną 
I zapewne stoi po ich stronie a nie 
po stronie biednych niewiast).

Z głębokim poważaniem N.
P. S. O tle jest to możliwe prosi

łabym o jak najszybsze ułatwienie 
tej sprawy. N."

Jest to możliwe. Mimo, iż jestem 
mężczyzną, wcale nie pochwalam 
nietaktownych kolegów, po płci, po
ruszam zatem skwapliwie 'sprawę, 
„dotyczący się, co do zachowania się 
mężczyzn".

Ale jak tu dać w dyskretny sposób 
nauczkę mężczyznom, zachowującym 
się nietaktownie w stosunku do ko
biet doświadczonych, a zwłaszcza 
niedoświadczonych?

Chyba powiem im na ucho:
—  Pssst!... Nietaktowni Panowie1 

Uwaga! Proszę Was usilnie — więcej 
taktu w obcowaniu t  niewiastami! Bo 
to przy Waszym poziomie intelektu
alnym (dana osoba) powinno iść w 
parze_

B. Brzeziński

PODEJRZLIWA

Ratusz w  Legnicy.

prostu okazji do zabawy. Wszystko
jedno czy to święto 6traży pożarnej 
czy PCK, młodzieży czy emerytów — 
zawsze jest okazja do tańca i do 
śpiewów.

Ulicami przemykają się cichutko 
niewielkie tramwaje —  istne pudełka 
od zapałek. Chodzą przeważnie puste 
gdyż do przebiegnięcia tych „prze
strzeni nie potrzeba zbyt wiele czasu

Afisze głoszą imprezy rozrywkowe 
wizyty chóru Juranda, baletu, teatru 
objazdowego („Świętoszek"). Jedyne 
kino wypełniona co dnia do ostatnie
go miejsca, musi kilka razy w  ty
godniu zmieniać program.

Niemcy przestali być tam probla

nie dochodzi w ogóle. N ic to —  mó
wią mieszkańcy — widocznie kąpie 
się dziś jakaś osobistość, dlatego jest 
mniej wody.

Mimo to, a może właśnie dlatego 
w Legnicy jest bardzo miło. Znikł już 
•trach przed nocnymi „ rozbierani a- 
mi". Dziś wieczorami 6n.ują się po 
parku pary, słychać wesołe śmiechy 
i dźwięki Orkiestr. A  tylko zniszczo
ne zabytkowe kamieniczki na rynku 
nie mają siły uśmiechać się i stoją o- 
kaleczaię w swej piękności, pełne 
smętku i  jakiegoś dziwnego uroku 
A l*  i tak Legnica jest piękna.

M ARIA MYRKÓWNA

Wioska olimpijska w  Karpaczu

—  M ój kochany, czy jesteś pewien, 
ie  to naprawdę nieszkodliwe narzę
dzie? Wiesz przecież, że ta firma wy. 
rabiała w czasie wojny miotacze pło
mieni?

właściwych ludziach na właści- 
^  wym miejscu można by mówić w 

Karjpacziu. Pooąiwszy od dyrektora 
tego uzdrowiska 'klimatycznego, na 
pomniejszych stanowiskaCh Zarzadu 
skończywszy, pracujący tu liudzie, to 
sportowcy w najlepszym wydaniu. —  
Ktoś żartobliwie powiedaiał, że Kar
pacz zmieni sie wkrótce w polską 
wioskę olimpijską. Bo olimpijczycy 
są tu —  jak na nasze warunki —  go
dnie reprezentowani. Dyrektorem 
Karpacza jest wioślarz olimpijski U- 
6tupski, jeqo prawą ręką hokeista 
.Wołkowski, w sztabie zasiada rów
nież Stanisław Marusarz.

Ten „sportowy” zarząd Karpacza 
jest zupełnie na miejscu, ieśJi rważy 
się nieprzeciętne walory, jakie Kar
pacz posiada dla sportu. Urządzenia 
sportowe są tu niepośledniej warto
ści: dwie pływalnie, z których jedna 
zrwłaszicza wyróżnia się wyjątkowo 
pięknym położeniem, sztuczne jezior
ko nad zaporą, specjalnie po to tyl
ko wzniesioną, by stworzyć ośrodek 
dla 6portów wodnych, a zwłaszcza 
dla utworzenia tu lodowiska w czasie 
długiego 6ezonu zimowego, dale? kor
ty tenisowe, tory ■saneczkowe i bobs
lejowy, a wre zcie pierwsza inwe- 
ctycja w tym zakresie na Ziemiach 
Odzyskanych, wielka skocznia nar
ciarska. Do dalszego „usportowienia” 
Karpacza przyczyni sie jeszcze już 
zaplanowany j bliski realizacji w y
ciąg saniowy na Małą Kopę.

Wyjątkowe walory Karpacza nie 
były dotychczas należycie wykorzy
stane. Jedynie w sezonie zimowym 
częściowo wykorzystane zostały tu

tejsze tereny narciarskie. Karpacz 
stał się już tradycyjnym terenem ro
botniczych mistrzostw narciarskich, a 
przede wszystkim Silezjady akademi
ckiej.

To lednak je6ccze za mało. I tu ma 
wielkie pola do popisu zarząd Kar
pacza. W  projekcie już bliskim rea
lizacji Jest urządzenie w Karpaczu 
wioski wzedolimpijskie), iako obozu 
kondycyjnego dla naszych reprezen
tantów na Olimpiadę zimową w 1948 
roku. Wczesna zima awarantuie tu 
doskonale twarunlai dla narciarzy i 
hokeisitów. W iele starań o hokeistów 
obiecuje A. Wołkowski. Projektuje 
on organizowania tu stałych meczów 
hokejowych, a może nawet 1 mi
strzostw, czy wfieCIkich turniejów 
międzynarodowych.

Karpacz ma wszelkie dane, by stać 
się stolicą zimową Pol«ki. Pozycja 
Zakopanego wydaje się poważnie za
grożona. Jeszcze sprzymierzeńcem 
dla Zakopanego je6t bliskość 1 łat
wość komunikacji. To w  tej chwili 
decyduje w znacznym stopniu o wyż
szości zakopiańskiego ośrodka, W  
przyszłości jednak, gdy komunikacja 
zostanie należycie usprawniona, ry
walizacja obu 6tolic zimowych może 
przybrać ostrzejsze fonny.

Do wojny między otm ośrodkami 
na pewno jednak nie dojdzie. Stale 
rozszerzający się w-śród mas 6port 
narciarski stać będzie w przyszłości 
na utrzymanie dwóch poważnych o- 
środków i żaden z nich nie będzie 
miał zapewne powodów do uskarża
nia się na brak frekwencji.

J. P.

minutowy wesoły film rysunkowy
„Steamfooat W illi". Bohaterem fitau 
była mała, niezwykła zabawna figur
ka, iwana Mickey Mouse. Oklaski 
publiczności były Jediaak dość skąpe. 
Brak było widocznie mocnej dozy re
klamy, która stała się w  naszym stu
leciu -— szczególnie w  Ameryce —  
niezbędnym środkiem przeciw ducho
wej be*właidPoAci.

Mickey Mouse zjrobiła Jednak w  szy
bkim czasie zawrotną kariarę. Filmy 
Jej cieszyły się ogromnym powodze
niem, Jakiego dotychczas nia znało 
Hollywood. W  pairza z  powodzeniem 
szła oczywiście reklamą^ „Portrety * 
Mickey Mouse można było spotkać 
wszędzie: na okładkach książek dla 
dzieci, na ręcznikach, bombonierkach, 
broszkach i  t  p.

W  bieżącym roku Mickey Mouse 
obchodzi 20-lecie swych urodzin. W  
jednym tylko —  1935 r, grała przed 
468 milionami widzów. Zdobyła na-
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grodę l ig i Narodów. Mimo to wciąż
pozostawała tą samą Mickey Mouse 
— o ziotym sercu. O to dbał Jej wy
nalazca — Walt Disney.

MiCkey nie zaosi tytoniu, nte Minie, 
nie pija — słowem — jest dobrze u- 
łożona i zarazem niezwykle grzeczna. 
Jeśli zrani uczucia swego partnera 
w filmie, spotyka ją natychmiast ka
ra, To przykładne postępowanie opła
ciło się. Mickey Mouse korzystała i  
nieograniczonej swobody cenzury.

NARODZINY MICKEY MOUSB

Potrzeba jesit matką wynalazków. 
Walt Disney zrozumiał, że film rysun
kowy musi przynieść pieniądze, któ
rych p0 powrocie z wojny światowej 
ogromnie potrzebował. Otwiera w 
Kansas City zakład. Właściciel Jedne
go z kinoteatrów zamawia u njago 

szereg fumów rysunkowych. Disney 
zawiera * nim kontrakt P o m ie ś ć l

k i a / ,  m a idU je  * *  j ^ o  za-

n i  d tlT  w * « * ■  ^deską kreślarską Disney pracuje 
zupełnie sam. Garaż stale P Z  Z  
myszy, które sobie czasem nie

Spółdz. Wyd.

Dziś nad produkcją Midtey-fiJmfo 
pracuje 400 osób, wśród nich 300 »  
tystów-malarzy, 35 dramaturgów. Po. 
zostali —  to muzycy, technicy, opo. 
ratorzy. Co miesiąc z pracowni wy.

chodzi jeden Mickey-film i jedna 
SiMy-Symfoniia (film rysunkowy, po. 
przedzający stale film z Midkey Mou. 
se, d!la zapełnienia programu wieczo
rowego).

Przemysł ffcmów rysunkowych o- 
czeku ja geniusza, który by produkcją 
zmechanizował. Odcinek filmu, wy* 
świetlany w  ciągu 6 miout wymaga 
10 tys. różnych rysunków.

W alt Disney obecnie bardzo jol 
miało sam rysuje, ale nadal decydują
cy Jest jego głos przy dramatyzowa
niu akcji. Trzech kompozytorów czi> 
wa stale nad efektami dźwiękowymi 
i  synchronizacją. Dźwięk nagrywa c? 
dopiero witedy, gdy rysunki są Ju4 
sfilmowana.

INTERES PRZEDE WSZYSTKIM

Produkcja filmów rysunkowydii 

szczególnie dzięki temu, że są oM 

wykonywane ręcznie, jest bardzo di®1 
ga. Dochody, które z nich płynęły, 
dorównywały wpływom z nonnala*! 
produkcji fiUmów w  Hollywood, P1** 
ducencl w ięc udzielili licencji na wy

korzystanie Mickey-Mouse jako inaiH 
ochronnej dla zabawek, lalefc, 
zegarków itd.

Gwiazdę Mickey-Mousa jai®® 
nieco dwaj nowi „artyści”! ka®* 
Donald Duck i wierny pies Pluto. 
dnego i  drugiego stworzył Walt W” 
sney. Niezwykłym powodzeniem ^  
szył się przed wojną jego 
tewma Śnieżka" 1 ostaitnio

Rywalzuje z 
Disneyem od 
lat Max (Flei- 
scher, którego 
filmy nakręca 
„Paramount". Z 
wielu jego fil
mów wyróżniły 
się najbardziej 
»Popey the 
Sailor" (Mary
narz Poipey) i  Betty Boo.p".
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